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TAE R WTZ ACE 
Geny ogłoszeń 
2a wiersz milime- 
trowy przed i zioty 
w tekście 50 gr., za 
tek stem 40 gr. € gło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a Świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza sie 250/, 


ODDZIAŁY: 


Piąty dzień procesu Pawła Grze- 
szolskiego był dla oskarżonego bardz» 
niekorzystny, na co przedewsżystkiem 
wpłynęło zeznanie ex-narzeczonego Pe- 
łagji Staciwińskiej — Zygmunta Li- 
szeżyka. 

(wzeszolski czuł się wczoraj nie- 
swojo, obrońca bowiem jego adw. H.- 
Ostrowski wyjechał,  pezostawiając 
swego klijenta w własnej przemyślno 
šei. — 

Adw. H.-Ostrowski prosił są, aby 
podezas jego nieebecności nie była prze 
słuchiwana obecna żoha Grzeszolskiego 
z domu Staciwińska. : 
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że Staciwińska bałamuci jej męża, 

który spotyka się z nią i kupuje jej 
prezenty. Wezwałam - wówczas rodzi- 
ców, którym opowiedziałam całą spra- 
wę, prosząc, aby zwrócili córce uwage. 
Staciwińska chodziła do szkoły do koń- 
ea roku, otrzymała promocję. Niestety 
jednak R 
musiałam ją wydalic. 


Świadek charakteryzuje Staciwiń- 


BĘDZIN. Małachowskiego 
CZELADŹ, Milowicka Nr. 5; GROD 
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OPERĘ K) TR ZSDUZY 


rozprawa nad Grzeszolskim 


Wczoraj sąd przesłuchał kilkunastu świadków 


Te wszystkie bistorje wewnętrzne, 
rodzinne były dla nas nieznane, f 
S. Michalski: — Czy Jerzy nale- 
żał do harcerstwa, czy był „wilezkiem“$ 
Czy na takich zebraniach mówiono na 
takie tematy, jak: tropienie bandytów, 
glużba. śledcza? . 
Św.: — Na to pytanie nie mogę 
atpawiedzieć. | AHS -a 
Następnie zeznaje. Kazimierz Pu- 


BROW A, ul. 3-go Maja 14, 
ZIEC, ulica Legionów, tel. 16, 
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Sąd zapytuje świadka czy mini- w 
swojej aptece środki, w których, jako 
część składowa, znajdował się tài. 

Świadek odpowiada przecząco. 

Drugi właściciel aptek; . 

JÓZEF GROCHÓLSKI 
„zeznaje, że posiada w swej apte*e 
ocian talu, (około;5 gr.), który mu po 
został z przed 4 — ô lat, z tego okresu, 


kiedy sprowadził ten preperut dr. Pro 

ppauer. P. Grochólski wyjaśnia, | że- 

wydawał? to lekarstwo wyłącznie za re * 
‘cepta: dr. Troppauera, przyczem pôd- 


kreśla, że sporządzane było jako maść. 
Penieważ zeznania dr. _ Troppaaera' 


ARJA RODE 


Pe dlugich i ciężkich cierpieniach, opatrzeBa Św. Sakr. zmarła dnia 
20 marca 1336 re przeżywszy 65 lat. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domn żałoby przy ulicy 
Piłsudskiego 15, na cmentarz miejscowy w Niwce odbędzie się w po 
niedziałęk, d. 23 bm. o e. 3 popołudniu. 


były odmienne, „twierdził en bowiem, 


WIDOCZNIE OBROŃCA PRZYWIĄ 
-ZUJA DUŻA WAGĘ VO JEJ 
> ” < ZEZNAN. 
Grzeszolski, choć widać to byłu wy- 
raźnie, że czujo się nieswojo bez obroń 
cy — to jednak nie stracił ani na chwi- 


we irz, 

sągsł polecił 

na rezprawe i skoniromtówać ze świad 
kiem  Grechólskint. 


p Jagt- lakara e a AT AT xa ? 
ZE Gaw al lekarstwo dzieciora lo We- -` 


wezwać go telefonicznie 


Ie swego zwykłego spokoju i opanowa- 
nia, a jednocześnie, z właściwą sobie 
pownością. zadaważ pytania zeznają- 
cym świadkom. Niektóre z tych pytas 
przewodniczący uchyJał. 
/ainteresowanic procesem wzrasta 
y dnią ma dzień. aap 
-W godzinach rannych przed gma- 
chem sadowym gromadzą się colzien- 
nie tłumy ludzi, które miejednokrotnie 
tamują normalny rach, powodując ìn- 
torweneię polieji. Bardzo dużo ósdb u- 
suie dostać się do hallu. sądowego. — 


ja, czy wchodzący są rzeczywiście in- 


sadu w swoich osobistych sprawach. 
lub też — jeśli to jest publiczność zdą- 
żajaca ma proces Grzeszolskiczo — 
sprawdzaja karty wstepu. 
W hallu sadowym nowi świadko- 
wie. Na wokandzie sadowej, zawiesżo- 
net na drzwiach wejściowych do sali 
rozpraw widnieje kilkanaście nazwisk. 
Przed roznoczeciem posiedzenia w ku- 
luarach sądowych ż%wo nrowadzoje Są 
rozmowy o świadku Zygmuncie Li- 
szezyku. ©x-narzerzonym obecne] Żony 
Grzeszoyskiego. Wszyscy. spodziewają 
sie nowego naświetlenia w toku prze- 
wodu. 33 
Na sali zajęte wszystkie miejsca. 
Zańmułą ie przeważnie kobiety. 
Rzeczoznawca wileński, prof. Sien- 
gielewicz. 
jak zwykle punktualny, 

zamute stół dla biegłych. Prof. Sien- 
gielewiez podczas przerw żywo rozma- 
wia z dziennikarzami, dzieląc się 2 ni- 
mit swemi uwagami i udzielając na każ- 
de pytanie wyczerpujących informa- 
eyi. 
Wezorajsze posiedzenie rozpoczęło 
B'a nd zezhania dvr. gimnazjum Emilji 
Plater w Snsnowen — 
P. JANTNY STRACZYŃSKIEJ, 
która bvła dvrektorka seminarium żeń- 
skiewo również w Sosnowcu, do które- 
mn nuezoszezałą Palawia Staciwińska. — 
Świadek wiele szczesółów nie pamieta, 
wahan czego sad odczytuje zeznania 
Joi złożone w śledztwie, które potwier- 
dzo 
W, roku 1932 — zeznaje dyr. Stra- 
czyńską — uczesaząłą da seminarmnm 
Polaria Słaciwińska | w tym ta czasie 
zgłosiła sie do mnie p. Grzeszolska, któ 
ra opowiedziała mi, 


"Woźni jednak skrupułatnie sprawdza- . 


teresantami sadowymi, przybyłymi do, 


> À = ata 

Pi KOD SMAK TA TEN RU 

ską w ten sposób, że mówi ò niej: „By- 

ła ona ani dobra, ani zla”: i: 
BYŁA TAKĄ JAKĄ CHCIAŁA. 

BYĆ“. 
Pozatem mówi o niej, że była podatną 
na wpływy osób trzecich, nie miała swo 


jej woli. 


— Uważałam, że to jest taki charak | 


TZT ię 
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żałobne, 0.czem zawiadamiają 


tek, który absolutnie się nie nadaje na 
nauczycielkę. 

Prok.: — zy przychodził do pani 
Liszczyki 

Świadek: Tak przychodził. Odnio- 
mam wtedy takie wrażenie, że chetal za 
szkodzić Staciwińskiej. | 

Następnie żeznaje dyrektor ginina- 
gjum B. Prusa w Sosnowcu p. Ledwo, 
do którego szkoły chodził zmarły syn 
Grzeszolskiego, Jerzy. 

DYR. LEDWAOS ZEZNAJE: 

— Zmarły Jerzy. Grzesz. należy do te; 
kategorji uczniów, którzy przez szkołę 
przechodzą cicho. Nie był on orłem, ale 
nie był również miernym uczniem. Wa- 
da jąkania przeszkadzała mu znacznie 
w nauce, dlatego też zwracaliśmy u- 
wagę u niego więcej na prace piśmien- 
ne. w przeciwieństwie do innych ucz- 
niów. 

Uczęszezał do szkoły bardzo pilnie. 
Dopiero w roku 1934 zaczął szkolę opu- 
szezać. Jak się później okazało, przy- 
czyną tego była jego choroba. W klasie 
4 i 5 uczyłem łaciny. Znałem więe Grze- 
szolskiego. Š 
Przew.. — Czv byl skryty? 

Sw.: — Tak. Najlepszym dowodem 


był fakt. że-myśmy nie ma wiedzieli 0 


tem co się dzieje w „jego rodzinie. 


Pozostań w sieutulonym żalu 
Siostry, trat, siostrzenice, siostrzeniec i rodzin”. 
Msza, Sw. za duszę Zmarłej, odbędzie się we wtorek dn. 24. 


` ebalski, b. drużynuwy szkolnej draży 


nie bandytów, służbą det 


W: niedzielę dnie 22 Marea 1936 r o godz. 12.30. popoi., 
w, pierwszą holesną rocznieę zgonu 


b. p. Ady Zimnawodowej 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim w 


ny. w której był śp. Jerzy Grzeszolski. 

— Byłem Grzeszolskiego kolegą. W 
drużynie był skarbnikiem i w związku 
z tem bywałem u niego często w domu. 

Przew.: — Czy w drużynie zajmo- 
wano się takiemi sprawami jak tropic- 
ektywa? 
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Sosnuweu.  nasvożeństwo 
MAŻ, DZTECI I RODZINA. 
Św.: — Nie. Uezyliśmy się w tere 

nie tropienia zwierząt. | 
Przew.: — Czy Grzeszolski był chiop- 
cem inteligentnym? Jakie było jego u- 
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 sposobienie, czy był skryty? 


Sw.: — Pod względem umysłowym 
„był dość rozwinięty, ale był skryty i 
małomówny. 

S. Miehalski: — Czy w harcerstwie 
potrzebna jest znajomość policji w kra- 
jach europejskich i nauka o słaźbie de- 
tektywa. 

Św.: — Nie. (Zdumiony). 

S. Michalski: — Czy chłopiec cho- 
rował na żołąde*. 

Sw.: — Tak, dawaliśmy mu w dru- 
żynie na przeczyszezenie. à 

Adw. P.: — Czy młody Grzeszolski 
był słabowity. Czy do harcerzy przyj- 
mowani byli chłopcy złej kondycji fizy- 
cznej? 

Św.: — Nie. 


Po zeznaniach nauczycielki z gi- 
mnazium Zawidzkiej w Będzinie p. 
Wandy Pasierbińskiej, która potwier 
dzia, że $. p Tmayna Grzeszolska by- 
ła uczenicą układmą i dobrą, przystą- 
pił sąd do przesłuchania 


APTEKARZA MARCELEGO JA 
GIEŁŁOWICZA. 


Dr. Troppauer eświadczył, że p. 
Grochólski musi nie pamiętać, bo pre 
parat ten był przyrządzany w płynie. 
Rozcieńczało go się w wodzie, i dawało 


dzieciom. 


Zeznania Marjana - Jugiellowicza 
właściciel. składa aptecznegj w Sosno 
węu-nie ciekawego do sprawy. mnie 
wniosły. 

Olbrzymie zainteresowanie wzbudzł 
ło zeznanie 6*-narzeczonego obecnej że- 
ny Staciwińskie] — 

ZYGMUNTA LISZCZYKA 
zeźniwał en około 3 godzin. 


Zeznanie tego świadka bylo poważ- 
nie niekorzystne dla oskarżonego. Li- 
szczyk jest prawnikiem, ma lat 286 1 

racuje w urzędzie wojewódzkim w 
Kielcach. 

— Staciwińską poznałem na zaba- 
wie w gimnazjum „Zrzeszenia Rodzi- 
cielskiego" w Sosnowcu w roku 1380 
w karnawale. Byłem wówczas uczniem 
7 kl. Zaprosiłem Staciwińską na drugi 
dzień na Piaski, gdzie mieszkałem na 
„herbatkę”, którą urządzali uczniowie. 
Od tego czasu datuje się nasza bliższa 
znajomość. l 

Spotykałem się z nią 2—3 razy w 
tygodniu. Eosi 

W niediugi czas potem dowiedzia- 
łem się. że Staciwińska spotyka się 2 
Grzeszolskim. Ponieważ miałem w sto- 
sinku do niej poważne zamiary, więe 
zrobiłem jej z tego powodu awanturę, 
Jak się później okazało Grzeszolski 0d- 

rowadzał ją już wówczas do szkoły, 
Fa szkoły do domu. W dn. 2 mata spot- 
kałem ich koło cerkwi. Staciwińska o- 
deszła wówczas od Grzeszolskiego. 

Robiłem jej wymówki. 

Cała burza miedzy nami wybuchła 
dopiero na druci dzień. kiedy Grzeszol-- 
ski przysłał jej do szkoły kwiaty z karg 
ka, podpisaną inicjałami „P. G.“ Star 
ciwińska tłrmaczyła mi sie wówczas; 
Że nie ją z Grzeszolskim nic łaczy, 26 
jeśli sie z nim spotyka — io dlatego, 
“a chodzi jej poprostu © egzysteneję 
damn, F 4 
ka Girzegzalcii z zemsty wvrzueł 7 fax, 
- hryki od Hniezvńchieqo fej ojca, ik 

hraci 4 siostre „|; 

Przyrzekła mi wów: zas, Że będzła. 
sło starała Qrzeszolskieso unikać, Że. 
hadzie chodziła do. szkoły inną droet 
Nie ste jednak — fak się później prze; 
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konałem — nie zmieniło, bo Grzeszol- 
ski zuwiał ją przekonać i spotykali się 
w dalszym ciągu. ; 

W sierpniu spotkałem się ze Staci- 
wińską w Krakowie w mieszkaniu jej 
babki, gdzie mnie zaprosiła. Okazało 
się później, że był tam również Grze 
szołski, Babka mi mówiła, że u Peli 


był ] 
, „PROFESOR. 
Zaraz się wszystkiego domyśliłem. Wi- 
działem tam wtedy neseser, który Grze 
szieski ofiarował Staciwińskiej na imie 
niny w da. 11 lipca i książkę rzekomo 
od moich kołesów < 
` treści pornograficznej. 

Po powrocie do Sosnowca przysze- 

'dłcm kiedyś do mieszkania Staciwiń- 


skiej, gdzie bywałem już oficjalnie, ja- 
ko starający się o rękę i zastałem ZBÓW 
kwiaty od Grzesmolskiego. 

Znów była awantura. Staciwińska 
podkreślała, że ją nie nie łączy z Grze- 
szolskim. że spotyka sie z nim dlatego, 
żeby ratować rodzinę. Siaciwińska opo- 
wiadała mi wówczas, że kiedyś w biu- 
rze Grzeszolski wział ja na kolana ca- 
łował no twarzy i pó ohnażonych no- 
gach. Postanowiliśmy wówczas Że nā- 
pisze do (rzesmołskiego. Napis: Y m, ale 
bez skutku. 

Wtody ła wlasnie przyszedłem do 
p. Qrzeszolskiej i onowiedziałem jej 
wszystko a stognntn Grzeazolskiaego do 
Staciwińskiaj, P. Grzeszolska powie- 
dziata mi wówezas: 


„Proszę pam, ia mrzechodzę całą 
GekRenme. 


On ma jeszeze inna kochankę w Łodzi, 
* grozi mi rewoiwereta. 

: P, Grzeszolska poszła później do 
seminarjum. Kiedy to nie nie pomaga- 
ło poszedłem do p. Grzeszolskich ze 
Staciwińska. Poszliśmy przed 8 rano, 
żeby zastać Grzeszolskiego. (trzeszol- 
ski chciał mnie wóweras 
E ZASTRZELIĆ. 


Musiałam się ukrywać przez tila go 
dzin w mieszkaniu pod opieką p. Grze 
JEŻA szolskiej. 

Grzeszolski cho? zt koło domu i cze- 
kał na moje wyjście. Po awanturze w 
domu Grzeszolskiego, matka Staciwiń- 
skiej robiła mi wymówki, że jak ja mo- 
głem stworzyć taką sytuscję, że skom- 

romitowałem jej córke itp. Przestar 
łom „"ÓWCZA8 bywać w domu Staciwiń- 
th 
Ta Słągiwińaia gnatrkałem sie iednak, 
Kiado wszestiria moie nerewszia nig 
` odnosiły radanera skutku nostano- 
wiłem z nią zerwać. 

„Sean e"tqlrq Ma oałą moła wfedv. A- 

bym toma nie robit, całowała po rekach, 


-ata neten 


OSS 
ŚWTIĄNKOCTWO DZI KWITCTWA, 


bo ia ją podeirzewałera, że utrzymuje 
bliższe stosunki z Qrzeszolskim. 

T'ważałem iednak, że sytnaeia taka 
trwać dłużej nie może'i zerwałam z nią. 
W stosunku do Śtfaciwińskiej miałam 
PAWA PAAPU, Choiałom się z nia 0- 
żonić RahiFamv nawet plany na nrzv- 
arnih, Ya rqisłom skońezrsó studia w 
Fyakawia i dopiero wtedy mieliśmy 
gie nobrań, 

Pa śnascawin s wią wyilechałem na 
aiia dą Krakowa. 

Doat — (ter Ytaciwińeka wylaż- 
„dżała z Crzeszolakim do Katowic i na 
wyc anzki? 

Św. — Tak, wyjeżdżała Sama mi 
o tom mówiła, ; kozi 

Adw. Pawełtak. — Proszę pana. iati 
hy? otnarnak Qm:eszolskiczo do Staci- 


wińskiej? 
A As S 
an rozróżnia, prawda, są dwa. spo- 
5 nodajśela możaryzny da bnohictw: 


uczuciowe, przyzwoite i eksploatacyj' a 
Jakie podejscie miai Grzeszelski «0 
_ Steciwińskioi. Czy pan to zauważvił 
|_|. Św.: — Rezsprzecznie ta drugie — 
` ekspłoatacyjne. Cheiał ją tylko wyzy 
skać. isk meżczyzna kobiete. 
„.. Oskarżony Grzeszolski: — Czy pan 
„dogodził juź swojej zemście w tem zo 
- znaniu? . ` 
i- Przew.: — Uchylam to pytanie. 
Grzeszołski zwraca się do sądu i 
je o skonfrontowanie I.iszczyka ze 
„Staciwińską. Sad przychyla się do tej 
prośby 
4 naznącza konfrontacje na dziś, t j. 
B sabote. 
.„ -Nastepnie na salę wchodzi 


| KATARZYNA BUGAJOWA, 


, babka zmarłych dzieci Grzeszolskiego, 
<- A matka pierwszej żony oskarżonego, 
dest (o siwa sympatyczna staruszka, 
łat 62, ubrana w ciemny płaszcz z ko- 
Jnierzem i czarny kapelusz. Bugajowa 
~ jest kobietą prostą, ale wyrobiona, Zo- 
"smaje obszernie, opowiada wszystko zo 
*gzczegółami. — O zmarłych doineiach 
bwvyraża sie z dużem nozuciem. Chwila- 
mi mą łzy w oczach. Zeznanie jej jest 
, zupełnie podobne do zeznań Kuezal- 
skiej. Wnosi do sprawy kilka nowych 
"szczegółów. a mianowicie o pomaniu 
się Qrzeszolskiego z jej córką. Wedding 
tego zeznania Annę Bugajównę Grze- 


burzliwych 


szolski zobaczył na uliey w Katowicach 
i tak mu się spodohała, że zaczął pisać 
do niej listy ź prośbą o pozwolenie by- 
wania w domu. Było to w roku 1915, 
Grzeszolski pracował wówczas w Grodź 
Ee a a Zaj es RAA 
nio chciała się zgodzić na ich ślub 

GPZUSZA ET TOEPANTAŁ, 

MÓW, ŻE STE AASTRZELI. 

18 października 1914 roku wzięli ze 
soba ślub. Wkrótce Grzeszolski został 
zredukowany i. przez dłuższy czas był 
na utrzymaniu rodziny Bugajów. Póź- 
niej wyjechał do Kalisza, gdzie przy- 
szły na świat dzieci. Busatowa była z 
synem Władysławem „w Kaliszu. skad 
zabrała córke i dzieci. Grzeszolski wraz 
z synem noiechali do Rosii. Orzeszol- 


As mAr damna iachąó ho mu SIA 


<WELIEE LĄ : . 
Sejm uchwali 
WARSZAWA, 20. 3. (tel. wł.) 
Na wezorajszem płąnarnem posle 


dzeniu Seimu, po dł*'szej i bardzo. 


„grunt pod nogami pak” 


Pnok,: — Czy oskarżonego łączyło 
coś ze służącą Cabajówną! 
Św.: — Tego dobrze nie wiem, ale 
Cabajówna chodziła ładnia ubrana 
SYPIAŁA W SYPIALNI. 
Raz jak poszłam na noc, to Grzeszol- 
ski bawił się z Cabajówną w ślepą 
babkę. PSA 
Przew.: — Czy dzieci nie były przed 
tem chorat Nie narzekaty n5 żołankt 
Św: — Jak jeszcze raz Boga ko- 
cham (Rrsaiowa zeznaie pod nrzesę 
gą) dzieci były takie zdrowe, że mogły 
24 wadtina Fiofhocę, pić kwaśna mie 
ko i nie im nie było. 
Sędzia Michalski: — Ozy Anna by- 
łą zazdrosna o Kuczalską? 
Pusaiowa oburzona: 
— U nas, w naszej-roligijnej rodzi- 
nie nigdy się to nie mosto zdarzyć. 
Przew.: — Czy dzieci piły wódkę? 
Znów oburzenie.. Buoajowa odpo- 
wiada nodniegonym .ełosem. 
— Prosze. wysokiego sadu ta jest 
klamstwo. Kto to mówił to kłamał. 
Bucaiowa odpowiada jeszeze na sze 
ros nvfań. dotyczacech iej córki Ru- 
czglskiei i Grzaszolskiewo, stosunku 
Qrzeszolskiego do dzieci itp. 
Para minut przed czwartą sąd za- 
TES" roA nbiadaowa. 
Ponołudniowe hadanie świadków 
przyniasło wiele ciókawvch szezemńłów 
da budowy strukturalnej aktu oskarże- 
nia. SĄ ez 
. Ph zoznanianh. Katarzyny Bueaio- 
waj zonale iei maż, a té osTarżana- 
go. który poważnie ohejnża Grzeszol- 
alriaren 


"znoszącą ubój: rytualny 


ożywionej dyskusji uchwalono w 
2 i 3-em czytaniu ustawę, znoszącą 
ubój rytualny. =; 


sieiszeso. do godz. 1.30. 
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Świadek określa oskarżonego, jako 
„DRANIA% w 


$ 
w6 / dla innej „baby“ znobił „to-wszy< 
stko“. 

Opowiada on całe epizody, w któ- 
rych mieści się historja jego córki An- 
ny, zmarłej żony. Qrzeszolskiego i tra- 
gieznej śmierci jej dzieci. 7 

Zeznanie Bugaja obfituje w liezne 
wesole momenty, gdyż świadek opo- 
wiada bardzo obrazowo. 

Skołei zeznaje syn jego, 


WŁADYSŁAW BUGAJ 
Zeznanie jego jest powtórzeniem zezna 
nia Kuczalskiej, które — jak wiadomo 
— w najwyższym stopniu — obciąża 
oskarżonego. 

I )robiazgowo, poczynając od najdał. 
grze near ze pry "nan fanr A veee 37 
skiego, wzrost jego Kkarjery aż da 
e" Ja 1 Ula OG an- . U. aj bst 
nieodłącznym towarzyszem  Grzeszol- 
skiego, kiedy to w czasie okupacji n'o- 
mieckiej, Grzeszolski sprytnie zaciera- 
jąe za sobą wszystkia ślady, pod przy- 
hranym nazwiskiem. preebodzi kordon 
On to z. nim bładzi po Rosii, obronną 
roka wychodzi z pod reżimu bolszewie- 

Jeo 
dzieki Norvtowi Grzeszołskiewo. ` 

Grzeszolski nawet tam umie zdoby 
wać pieniądze. któremi przekupnie na 
lewo i prawo i. aczkolwiek nie dosta ie 
sie do celu swei podróży Kresnojarska 
to jednak z pełnym trzosem wraca do 


‘k'atu, br wkrótse stać gir Hinhe*—=m 


afo= * p*oaamawityóh zhepdni: va które 
drá ndnowiada nrzed sadem. 

Po tych zeznaniach sąd o godzinie 

22.90 przerwał rozprawę do dnia dzi- 


EAT TIE 


W tekście Ustawy uwzględnione 
zostały poprawki. przedłożone. prze: 


300.000 ludzi bez dachu nad głową 


Yatastrofalna powódź w Stanach Ziednoczonych pociągnęła już, 163 śmiertelne ef ary 


NOWY JORK, 20.3. — Katastro- 
falna powódź w 11  wschidnich sta- 
nach przybiera z dnia na dzień coraz 
groźniejsze rozmiary, 52 

Wyburzone wody: rzek amerykań- 
skich zalewają nieustann'e ceraz więk 
sze obszary, miasta i. wsie. W czwar- 
tek wieczorem ojrablikowane komuni- 


kat urzędowy, który stwierdza, że 


wskutek powodzi straciło dotychczas 
życie 163 osób. 
"Największe spustoszenia wyrządza 
powódź w stanie Pensylwauja, gdzie 
zginęło 90 ludzi. 


Liczba bkezdomuych na załanych to 
ronach urosła już do 360.860 ludzi. 

. Prowizorycznie: wyrządzone dotych 
czas przez.powódź szkody szacowane.są 
na conajmniej 250 miljonów dolarów. 

W miastach na terenie powodzi 
brak gazu, światła a nawet żywności. 
Wskutek uszkodzenia wodociągów - 

brak teź wody do picia. 


Istnieje obawa, że na terenach po- 
wodziowych mogą. wskutek tego wybu 
chnać rozmaite choroby. 

W. dzielnicy bandlowej Wheeling 
(stan Wirginja) 


Tragiczna libacja 


Trucizna w kieliszku z wódxą 


BIELSKO, 26. 3. Wczoraj popołud 
niu popełała samobójs wo 23-łetnia 
Zuzanna Vima, zamieszkała w Białej. 
W demu swych  rodzieów Vimówni 
urządziła przyjęcie, na które zaprosiła 
swego narzeczonego i kołeżąuke, Przy 
stolo Ulmówna wsypała sobie do kie- 


Pyackie rozstanie Z 


liczka z wódką truciene i niepostrzeże 
nie wypiła go. Działanie trucizny by 
ło tak szybkie, że przed przybyciem 
lekarza zmarła, ` 

Powodem tego kroku de»atki być 
miała niewierność narzeczonego, 


„cywiłem” 


Skandaliczne zajścia w Kłobucku 


CZĘSTOCHOWA, 20.3.. Pobliskie 
miasteczko Kłobucko było widownią 
zajść, spowodowanych 
przez grupę poborowych, którzy z ra: 
cji wyjazdu do wyznaczonych forma- 
cvj, urządzili obfitą libację i w stanie 
nietrzeźwym 

napastowali przechodniów, 

Po odwiedzeniu wszystkich miej: 
seowych restauracyj, gdźie raczyli się 
nbficie alkoholem, poborowi wyszli na 
rlicę i poczęli zaczepiać rzechodniów, 
poczem kilku pobili ciężko, tukae rów 
nież szyby w mieszkaniach. 

W oewnej chwili nadszedł komen- 


dant tamtejszego posterunku policji 
st. przod. 4.ępkowski i widząc co się 
dzicje usiłował zajścia zlikwidować, 
"zatrzymując jednocześnie jednego 2 
najbardziej opornych awanturników. 
Przeciwstawili się temu kategory'z- 
nie towarzysze zatrzymanego i zaata: 
kowali komendanta posterunku, vsi- 
łujac odbić aresztowanego, przyczem 
jeden z napastników ugedził przed. 
Łepkowskiego kamieniem w głowę, 
cieżko go raniąe, . 

. Kiedy na odsiecz ramcemu  przo- 
downikowi: przybyło kilku  policjan- 
tów, udało się zajście zlikwidować, 


domy zalane zostaly na wysokość 
lx (wr «łrzech pieter; : w 10. 

a,na niżej położonych: ulicach woda 

sięga nawet 5 i pół metra głębokości 

| Na rzece Suswuchama zanotowano 

stan wyższy 

o % metrów od normalnego. przyczem 

poziom wody stale się podnosi. 

Stolica Pensylwanji Harrisburg 
stoi calkowicie pod wodą. Mieszkańcy 
w panice opuszczają swe domy i prze 
noszą ruchomości na wzg(rza za mia 
stem gdzie obozują pod gołam niebem. 

Wszędzie pracują dzies'ątki tysię 
cy robotników, wznoszących prowizo- 
ryczne wały ochronne. 

Rzeka Dełavare zalała całą dolinę, 
przez którą płynie. Również i stan 
New Torsov jest poważnie zagrożony 

W senacie amerykańskim złożony 
został wniosek. aby upoważnić piezv- 
denta „Roosevelta do wydania 10 milio 
rów dolarów na pomoce dla najhar- 
dziej, poszkodanej z rącii powodzi lud 
ności stanów wschodnich. : 
Warst zwanych zahad 
przemysłowe 
r Jak podaje Gł. Urząd Stat, ilośd 
czynnych zakiadów przemysłowy”h w 
stvezniu b. r. w stosunku do styszma 
1935 r. wzrosła, _ Największy wzrost 
wykazują tartaki, bo o 53 zakłady wie 
cej (7320 do 383), dalej cegielnie o %9 
(do 244). Przędzalnie i tkalnie o 33 
tdo 428), w stosunku do grudnia spa- 
dek o 40. Zakładv przemysłu metált 
wego o 17 (do 387), przemysł masz 
nowy o 8, młyny o 6, garbarnie 9 » 
fabryki papieru o 4 (do 45). huty szkła 
o 2 (do 46), zakłady elektrotechniczno 
o 2 (do 63). 

Zakłady, których ilość czynnych 

zmniejszyła sie* $ 
fabryki obuwia mechanicznego © % 
r.ebli giętych o 2. browary 0 1, fab- 


ryki porselany pracowały bez zmiany Sa 


w ilości 15. 


Dat 
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15 lat po 


Kiedy w r. 1918 i 1919 — decydo- 
wały się losy przynależności Górnego 
Śląska, mogliśmy powołać się nietylko 
na oficjalne cyfry statystyczne nie- 
mieckie, wykazujące ogromną przewa: 
gę polskiego żywiołu na Śląsku Opol- 
skim, ale i na zupełnie dobitne prze 
jawy narodowego poczucia wśród mas 
ludu całego Górnego Śląska 

Naskutek jednakże ówczesnego u- 
kladu sił politycznych w Europie nie 
doszedł do skutku pierwotny zamiar 
bezpośredniego oddania Polsce Ślą 
ska, zarządzono zaś plebiseyt, który 
w najgorszych dla nas warunkach od- 
był się dnia 21 marca 1021 r. 

Przyłączenie do obszaru plebiscy- 
towego czysto niemieckich powiatów, 
oraz dopuszczenie do głosowania zgó- 
rą 190.000 niemieckich emigrantów, 
którzy nie wspólnego z ziemią śląską 
nie mieli — wpłynęło na zasadnicze 
tkrzywienie wyniku plebiscytu, który 
ilościowo dał przewagę Niemeom. 

ludność polska (Górnego Śląska 
rzuciła jednak na szalę losów swej 
ziemi coś nieporównanie większego, 
niż głosy. Już w r. 1919 i 1920 zerwała 
się samorzutnie do walki zbrojnej, w 
maju zaś 1921 r, gdy nadeszły niepo- 
kojące wiadomości o zamiarach krzyw 
dzącego podziału Śląska, podjęła ma: 
sowo zdecydowany wysiłek, by w cią- 
gu kiłku dni wśród krwawych walk 
bpanować cały niema] polski Górny 
Śląsk po ©drę. 

bowstan em tem, będącem najbar- 
iziej ladowem powstaniem polskiem, 
tai dowód chłop i robotnik swego po 
zzucia narodowego, miłości OQjazyzny, 
| zdolności do najcięższych ezynów w 
"4 vi odrębności narodowej. 

Š wstrząsnęło. głęboko 

Daag. curopejską i spowudowało, /6 
pmienieńe zostały pierwotne projekty 
podziału -+ Polsce przydzielono więk- 
sze obszary. To powstanie spowode- 
wało, że Śląsk nie stał się w takim 
stapniu przedmiotem przetargów mię- 
lzy państwami zachodniemi, jak go- 
poszczególni politycy zachodni uczy- 
bić ehcieli dla ułatwienia wyjścia ze 
skomplikowanej rzeczywistości powo- 
jennej. Już sam fakt, że od dnia ple- 
biseytn do decyzji konferencji amba- 
tadorów w sprawie podziału  teryto- 
rjalnego i uregulowania spraw ckono- 


e sif TEP SR: 


venizelos -- 


Śmierć Venizelosa to dła współeze 
snej Grecji zamknięcie niezwykle inte 
resującej, pełnej nieoczekiwanych mu 
mentów karty historycznej. 

Pożegnał się z tym światem nie 
emordowany polityk i niestrudzony 
entuzjasta republikanizmu. 

Wogóle całe życie adwokata bretoń 
skiego to jedno pasmo walk i utarczek 
p władzę, walk w których zwycięstwa 
| porażki wyborcze przeplatają się 
krwawemi rewolucjami i zamachami 
stanu. 

Najlepiej scharakteryzowała bo- 
daj postać zmarłego ostatnia rewolu: 
tja w Grecji na wiosnę reku ubiegłego 
Stary republikanin, obawiając się 
prądów monarchistycznych staje na 
ezele rewolty w dniu 1 marca 1935 r.. 
rzucając bogatą swoją fortunę na sza 
ię powodzenia greckiego puczu. Puw 
jednak nie udał się. Ucierpiała przy 
tem ludncść państwa i zbombardowana 
przez krążown ki marynarki wojennej 
itarożytna Hellada. 

Zburzono bowiem Świątynię Jowi- 
szą na Akropolu, jedyny i najcenniej 


„wości egzystencji, zgadzam się, 


mieznych Górnego Śląska upłyzęło 7 
miesięcy, mówi sam za siebie — przy- 
czem nie wolno zapominać o wytężo- 
nej agitacji ówczesnego rządu niemiee 
kiego za utrzymaniem zasady o nie- 
podzielności Śląska, oraz © szeregu 
różnych pomysłów Lloyda Georgea. 


Wedle tej decyzji Rady ambasado- 
1ów Polska otrzymała obszar, na któ- 
iym znajdowały się następujące za- 
klady przemysłowe: 54 kopalnie wę: 
gla, 5 kopalni rudy żelaznej, 5 kopalni 
zudy cynku i ołowin, 9 koksowni, 4 
iabryki brykietów, 5 hut z wielkiemi 
piecami, 13 odlewni żelaza i stak. 
9 hut żelaza zlewnego, spawalnego i 
walcowni, 4 prasownie i  hamesnie, 
ò rurowni, 7 warsztatów konstrukeyj- 
nych, 4 fabryki maszyn i warsztaty 
naprawy maszyn, 12 hut cynkowych, 
5 walcowni cynku, 2 huty ołowiu i 
erebra, 4 fabryki sztucznych nawozów 
z wyjątkiem siarczanu amonu, 3 fab- 
ryki celulozy, 4 fabryki materjałów 
wybuchowych, $ fabryk chemieznych 
i farb, 3 fabryki ceramiczne. 

Rozwój przemysłu Śląskiego w 
uhrębie Państwa Polskiega może być 
brany pod uwagę właściwie dopiere 
ed 1 lipca 1925 r. tj. od daty, w której 
ming? termin. — stosownie do art. 224 
Polsko-Niemieckiej Konwencji 
ueśląskiej, zawartej w Genewie 15 
maja 1922 r. — hbezełowego wywosu 
do Niemiec wyroków, poshodzących z 


Gór- 


J. 


Ste. 3 


scycic Śląskim 


polskiej części obszaru plebiscytowe- 
go. 

Z dniem wygaśnięcia ważności te- 
go artykułu konwencji rząd Rzeszy 
zamknął granieę dla wywozu z Polski 
dla węgla, żelaza i blachy cynkowej 
Przemysł górnośląski nie wierzył, by 
Niemey mogły zamknąć granicę dla 
produktów górnośląskich, nie sądził 
też, by rynek polski mógł zapewnić 
istnienie i rozwój dalszy dla górnoślą- 
skich warsztatów pracy. 

Zamknięcie granicy spowodowało 
niewątpliwie silniejsze zespolenie 
przemysłu śląskiego z życiem gospo 
darczem calej Polski. I dziś rynek nie- 
niieceki dla przemysłu śląskiego pozo- 
staje juź stale na drugicm miejscu, 
pierwsze bowiem miejsce zajmuje 
rprawa podniesienia konsumeji we- 
wnętrznej w kraju. 

Przemysł górnośląski posiada dlu 
Polski pierwszorzędne znaczenie: wy: 
dobywa 74 . pół proe. całej ilości wę- 
gla, cała produkcja koksu i brykietów 
należy do Śląska, 66 proc. żelaza. 
67 proe. eynku, 100 proc. ołowiu. 


Nie te jednak skarby, które w głęki 


„ziemi spoczywają, były przyczyną, że 


wszystko, eo żyło w Polsce, z zapar- 
tym oddechem śŚledziło, 15 lat temu, 
wyniki głosowania plebiscytowegoe — 
i nie one są dziś przyczyną słębakiej 
troski calego społeczeństwa a rozwój 


NI nal> 
Sląska. 


Wstrząsający dokument nędzy 


W „Prager Presse“ (rółurzędowy 


dziennik czeskiego MZS drukowany 
po niemiecku), znaleźliśmy w ezęści 


redakcyjnej ogłoszenie treści nastę- 
pojącej: 

„Wynajmę moje życie. Jako bezic- 
botny, nie mogąc zdobyć innych miożh 
aby 
mnie użyto de wszelkich chemicznych 
i naukowych deświadczeń ©. M.“ 

Jak pisze „Prager Presse“ wraz z 
ogloszemiem nadszedł list, w którym 
bezrobotny prosi o bezpłatne umiesz- 
esenie anonsu, t 
ponieważ od roku 1932 pozostaje hez 
pracy i ma na uśrzymanie S-ro dzeri 

w wieku od lat 2 do 12. 
Żona jego zarabia 30 koron tygodnio- 
wo. Redakcja „Prager Presse“ dodaje, 


P3 MARY 


że drukuje to ogłoszenie, będąc prze- 
konana, że podobne praktyki są nie- 
dozwolone. 

Przeszlibyśmy nad tem ogłoszeniem 
do porządku dziennego gdyby redak- 
«ja czeskiego pisma rie zamieszezaia 
od czasu do czasu złośliwych uwag na 
temat bezrobocia w Polsce. Bezrobne'e 
w Polsce jest, wiemy o tem i wie o 
tem Świat, bo bezrobocie jest po- 
wszechną klęską — stwierdzić jednak 
musimy, 
że w Czechosłowacji jest ono jeszeze 

wieksze niż u nas. 
Głębsze też musi być w Czechach dno 
nędzy, skoro — jak na to wskaznje 
cytowane ogłoszenie —-  bezrubotni 
kvpczą już własnem życiem. 


wieczny rewolucjonista 


szy zabytek starożytnej świetności 
Aten. 
Po dwunastu dniach morderczyc 


utarczek wojsk zbuntowanych z rząd: 
wemi, pierwsze poadają się. Ofieero 
wie okrętów Venizelosa zostają wrzy 
eeni do morza, a sam niefortunny 71 
letni ich wódz ucieka na włoskie wy 
brzeże, skazany zaocznie na śmierć 

Mimo tak bareliwago życia zmarł 
śmiercią naturalną. na emigracji w 
Paryżu 18 marca 1936 r., 

w chwili może najbardziej rozstrzyga 
jacej © losach Wuropy, a nawet eale- 
go świata. 

Jako postać, którą zalecić możnaby 
było, jako przykład czy też wzór cnót, 
Venizelos niestety nie nadaje się, mi 
mo nieprzeciętnych zdolności i żelaz- 
nej wytrwałości. 

Życiorys jego zbyt plami towarzy 
stwo, wśród którego przebywał i z któ 
rem współdziałał 

Sam zresztą nie będąc Grekiem, pa 
sługiwał się tą narodowością dla wła 
snych eelów i samolubnych  ambicyj. 
Venizelos stał ne czele zgranej kliki 


która przez dłuższy czas po wprowa- 
dzenin w Grecji ustroju  repubhkań- 
skiego rządziła państwem. 

Urodzony pod panowaniem turec- 
ziem stał się Grekiem w 1910 r. 

Dzięki wytrwałej pracy i nieprze- 
ciętnych zdolności zajął wirótee wy- 
vitae stanowisko w społeczeństwie a 
teńskiem Jego przyjacielem i współ- 
pracownikiem w polityce był słynny 
bankier Bazyli Zacharow, Grek z po- 
chodzenia, początkowo poddany turec 
ki, następnie Francuz, obywatel księ- 
stwa Monaco, dalej obywatel i szlach- 
cie angielski, kawaler Orderu Podwiąz 
ki. erand hiszpański, a  przedewszy- 
stkiem posiadacz olbrzymich zakładów 
odlewnt armat i sprzętu wojennego, 
jeden z  najniebezpieczniejszych „fa- 
brykamtów śm'erei*. Drugim kamra 
tem Venizelosa był Politis, który czte 
ry razy zmieniał obvwatelstwo grecko- 
framnskie zależnie od potrzeb. 

Ta to niezbyt attycka trójka ujęła 
losy państwa greckiego w swo”e rero 
i przez dugie lala ciażvła na równowa 
dze współczesnej HeRady. 


Tym skarbem najistotniejszym — 
jest człowiek. Górnoślązak jest naogóť 
twardy, nieustępliwy, zawadjacki # 
mało przystępny. Można go przeko= 
nać, ale trudno pozyskać. Ale raz prze 
konany staje się zaciętym wyznawcą 
uddanym swemu wierzeniu bez reszty. 
wierny usiłowaniu — bez względu rm 
okoliczności. Pod pozoruą skorur 4 
brutalności bowiem bije złote, szczera 
serce, zdolne do głębokiego uczucia # 
ryzyka. Z zaparciem się siebie, z u"5- 
rem  niezachwianym, konsekwentnie 
zmierza de celu. Świadczą o tem sta- 
lecia zmagań o polskość duszy, © je- 
zyk, stulecia ciągłych i uporczywye'r 
walk z duchem obcym, sięgającym n.e 
tylko po ręce, ale i po myśl, po w.e- 
rzenia, po duszę. l 

Te walory duchowe, walory char 
rakteru są dla Polski znacznie waż- 
niejsze i przedewszystkiem droższe cd 
dóbr materjalnychł One to wyzwoliły 
tęsknatę polską i dumę należenia du 
własmego Państwa, one włożyły w re 
kę oręż na wieść o des Jowaniu a nas 
lez nas i wbrew nam i dobyły najwyż- 
sze ofiary. Stąd rocznica plebiscytu 
śląskiego jest świętem charaktera et 
dumy narodowej, które tak wybitma 
i skutecznie przejawiły się w chłopie 
i robotniku Śląskim. 

R. E. 


JAPONSK 


EXTRA 


nm GUM.. 


yw 
Tętno chwili 
SIEDZIBA P. BECKA. 


Mimo kryzysu, mimo oszczędności na 
szkolnictwie i opiece społecznej, zna.ażty 
się pieniądze na przebudowę gmachu Miu, 
Spraw Żagr. w Warszawie. Dowiauujeniy 
się, że budowa nowego gmachu kosziowa: 
łaby około 12 milj. zl, a przebudowa Pa- 
łacu Briiblowskiego wypadła tanio, bo ko 
Sztowała „cylko* coś około 6 milj. zł. 

W krakowskim „Kurjerku* znajdaje- 
my opis przebudowanego gmachu. i 

„Zwraca tu uwagę prezpyszna sala 
bankietowa na kilkaset osób upiększona 
białemi kołamnami 

Cała ta część gmachu edznacza się wy- 
kwintnym przepychem. Zastosowano tu 
marmury krajowe i zagraniczne na pos“ 
ki i schody, ałabastry na krawedzie, pores 
cze i balustrady; ściany — zgodnie z dawe 
ną tradycją pałaców polskch — stiukoweg 
najpiękniej bodaj wygłądają boazerje: @- 
drzwia wykonane są z palisandru, orze- 
cha, jesionu, jaworu, gruszki, lub innege 
szlachetnego drzewa, przyczem olznaczeiją 
się pieknem i rozmaitością  inkrus:owa- 
nych deseni, Najwspanialej przedstawia 
se wejście z górnego hallu do gabinetu 
ministra i położonego naprzeciw gabine- 
tu wiceministra: Mozaika marmurowej po 
sądzki tego hallu uderza wykwintem $ 
dchrvm gustem". 

Druga sala bankietowa, a ściółej „wiel. 
ka sala balowa”, znajduje się w nowvm 
paw*lonie, którego powstanie jest nzesadl 
nione: 

„Wobse niemożności pomieszczenia w © 
atnieiacuch ramach mieszkania prywatne: 
go ministra. wvbndowano w iym ecu pa- 
wiłan où agrodu Saskiego.* 

W nawiłonie tom znadawoć sie hadog 
wprawdz'e nietylko mieszkanie n. Rocha, 
lecz tokia „pokaia eośainneć 1 wanomn*a_ 
ną „właiką anla halowa“, nieroniet jadzak 
nianodahno sie anrzeć wrażaniu. 26 głów 
nym powąńdam bndawv nawilonu hvło wła 
śnia m$iasokanie miniaira. 

Tak więc w roku Pańskim 1236 przy- 
był Warszawie jeszcze jeden wspaniały 
gmach z przepyszną salą bankietową i ©- 
sobna wielką salą balową z» marmurami, 
mozaikami i alabastrami. Natura'nie. na- 
sze M. B. Z. zasłagnje na to. Tak wiet- 
ną nrowadzi polityke zagranica, tak ko 
rzystne zawiera traktaty handlowe.. i 

Ciesz się narodzie! Teraz, na w'dok tak 
wsnaniałego amachu nikt już nie badrie 
watmi} o naszei moczrstwowości Możemy: 
snoakoinia nrzadząć bale i bankiety w Pæ- 
laen Rriiblowskim. Przypomnijmy sobie 


czasy saskie 
(Orędownik)- 


 Przedstawicielstwo pracownicze 


Związki zawodowe, deiegacje robotnicze 


Projekt ustawy o umowach zbioro 
wych wysunął sprawę pirzedstawiciel 
stwa pracowników, wysunął kwestję, 
kto powołany jest do zawierania umo- 
wy w imieniu pracowników? 

Bprawa przedstawicielstwa pra- 
cówników nie jest dotychczus w Pol 
sce uregulowana. Reprezentacja pra 
ceowników może mieć trojaką formę: 
bezpośredniej reprezentacji ogółu re 
botników, czy pracowników danego za 
kładu pracy, związków zawodowych, 

oraz Izb Pracy. i 

Izb Pracy jeszcze u nas niema i jak 
kolwiek zapowiedziano ich utworzenie, 
to jednak powołanie ioh do życia nie 
nastąpi tak prędko. Może wtęe być na 
razie mowa tylko o dwuch pierwszych 
formach reprezentacji. 

Związki zawodowe uznane są oddaw 
na przez ustawodawstwo w Polsce za 
reprezentację interesów pracowni- 
czych, Mówi o tem dekret o związkach 
zawodowych, formułując zasadę, że 
zadaniem związków zawodowych jest 
obrona i popierania interesów ekono- 
micznych i kulturalnych pracowników 
i że pray powoływaniu ciał zbioro- 
wych przy ministerstwie pracy i opie 

ki społecznej,  przedstawicicie tych 
awiązków będą uważani za przedstawi 
‘pieli interesów zawodowych klas pra- 
cujących. Związki zawodowe uznane 
są w ustawie o sądach pracy za powo 
łaue zarówno do wybierania ławiuików 
sądów pracy, jak i do bezpośreduiego 
występowania przed sądem w osobach 
swych funkcjonarjuszów lub adwoką 
tów w zastępstwie pracowników. 
Związki zawodowe są uznane w usta- 
wie o Nadzorezych Komisjach Roz- 
jemczych do załatwiania zatargów 


zbiorowych i t. p. RK 
Jesli zaś chodzi o prawo związków 
do zawierania umów zbiorowych, przy, 


Lokalu 


A 
| 
| 


w śródmieściu Sosnowca poszuku- 

je poważne przedsiębiorstwo oł 
zaraz, 

Oferty składać do administracji 

„Elxpresu* pod „Przedsiebiorstwo 


Qwocna działalność L. M. i K. 
w Strzemieszycach 
Onegdaj w sali rady gminnej odbyło 
się doroczne walne zebranie ligi morskiej 
kolonjalnej w Strzemieszycach, Przewo 
wodniczył obradom p. J. Głailot, sekretarzo 
wał p. E. Banarski. Po przyjęciu protoku- 
łu z ostatniego walnogo zebrania, sprawo% 
„danie roczne zarzadu oddziału złożył pro- 
zos p. J, Bączkowski. 

Sprawozdanie ze zbiórki na Fundusz 
obrony morskiej złożył  przewodwiczący 
sokcji p. St Duda. Zo sprawozdania tego 

wynika, że otrzymano z zarządu głównego 
znaczków do rozsprzedaży na sumę zł. 55 1 
znaczki te rozsprzedano. 2. 
. Sprawozdanie z komisji rewizyjnej 210- 
k żył p, J. Stelmach, poczom zarządowi udzie 
-_ lono absolutorjum. 
Zebranie wałno uchwaliło przedstawio- 
ny projekt budżetu na rok 1936 w sumie 
zł. 1319. 
` Wybrany nowy zarząd oddziału ukonsty 
Guował sią następująco: pp.: prezes Juljan 
Bączkoweki, wiceprezesi St, Duda, J Gal 
X łot, M. Skubiński. skarbnik St. Liduk, za- 
sj stopea J. Sulwiński, sekretraz B. Kalita, za 
] atępea Fr. Gwiazda, członkowie: Wł, Ma- 
-$ J. Figiel, L, Paszkowski, SŁ Wadas, 
, Sosnierz, T. Gondek. 


Na przewodniczącego sekcji obrony 
morskiej ponownie powołano p. St. Dudę 
WY skład komisji rowizyjnej weszli: pp. 
ipraewodniezący dr, J. Korzonek, członko- 
wie: pp. J. Stelmach, E. Lutya, a na zasto 
'poów: Bazyli A i Banarski E, 


Na delegatów na zjazd do obwodu i 0- 
'gręgu wybrani zostali pp.: J. Bączkowski, 
Sé. Dada, J. Stelmach, J, Galłot i SŁ Ei- 
duk 


znaje im to jeszeze kodeks zobowiązań 
oraz obowiązująca dotychczas w dziel 
nicach za.hodnich ustawa o umowach 
zbiorowych i na zasadzie tych przepi- 
sów, związki zawodowe są jedynie po 
wołane do zawierania umów z praco- 
dawcami. czy też ch stowarzyszenia- 
mi, 
Wyłom w tej zasadzie wprowadza 
projekt ustawy o umowach zbiorowych 
dla całej Polski, który przewiduje za 
stąpienie przepisów wspomnianej u- 
stawy z dzielnie zachodnich. 

Projekt przewiduje moźneść zawie 
rania umów przez ogół pracowników 
danego zakładu pracy, reprezentowa- 
ny przez delegację. 

Cóż TO JEST TA DELEGACJA 
I JAKIE SĄ PODSTAWY PRAW- 
NE JEJ DZIAŁANIE. 

Przepisy prawne w tej dziedzinie 
obowiązują tylko w dzielnicach zachod 
nich. W województwie jtoznańskiem i 
pomorskie obowiązuje ustawa nie- 
miecka z 1918 r. o umowach zbioro- 
wych, wydziałach robotniczych i pra- 
cowniczych, oraz rozjemstwo w zatar- 
gach pracy, które przewiduje wybór 
t. zw. wydziału robotniczego lub pra- 
cowniczego według osobnej ordynacji 


wyborczej we wszystkrh  _ przedsię: 
biorstwach, zatrudniających ponad 
20-u pracowników, przytem ustawa 


zastrzega, że uprawnienia związków 


zawodowych do _ reprezentowania 
swych  człomków nie są zmniejszone 


Należy zaapelować do zbiorowej ofiarności 


W górnośląskiej części woj. Ślą- 
skiego obowiązuje ustawa niemiecka 
z 1820 r, o radach zakładowych, które 
tein różnią s.ę od poprzeunio Wyiie- 
nionych delegacyj, że oprócz reprezen 
towania interesów ogółu pracowuików 
co jest celem delegacyj, maja za zada 
nie współdziałanie w kierownictwie 
przedsiębiorstw, Ustawa a radach za- 
kładowych tworzy najlepiej zorgani- 
zowane i najwyższe co doformy przed 
stawicielstwa robotniuze, w praktyce 
jednak działalność rad załogowych 
sprowadza się jedynie do obrony inta 
resów pracowniczych, bardziej tylko 
sprawnego, niż delegacyj. 

Poza temi ustawami mniema przepi 
sów, któreby ustalały zasady reprezen 
tacji ogółu przeowników w zakładach 
pracy. 

O delegacjach robotniczych mówi 
ustawa 6 urlopach, ale formalnie są 0- 
ne powoływane tylko dla spraw usta- 
lania z pracodawcą kolejności urlopów 
robotniczych. To też delegacje, jakie 
faktycznie istnieją w wiełu wielkich 
fabrykach, wynikają albo z zasady 
przyjętej dobrowolnie w niektórych a 
mowach zbiorowych, albo ze zwyczaju, 
bez wyraźnie określonych kompe- 
tencyj, 

Przy takiej dowvlaości powoływą 
nia delegacyj wpływ na ich powstawa 
nie w niektórych wypadkach mogą 
mieć pracodawcy i  podporządkowy- 
wać ich działalność swoim derykty- 
wom, 


na rzecz naiuboższych 


W zw'ązku ze złeliżającerci się Świę 
tami Wielkiej Nocy całe 
stwo Zagłębia staje wobec obowiązku 
przyjścia z wydatną pomocą licznym 
rzeszom hezrabotnych. 

Należy podkreślić i to z całym na 
ciskiem, że jeśli społeczeństwo Zagłę- 
bia nie zdobędzie sę na czyn zbioro- 
wej ofiarności,tysiące ludzi w tym ro 


- Maria 


bow o godzinie 9-ej rano. 


glębokim smutku 


społeczeń: 


É. | P i 


Kudelska 


po krótkich leez ciężkich cierpieniach, opatrzona ś% Sakramentami zasuęla 
w Bogu w dniu 19 marea 1936 r, przeżywszy lat 73 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul, Wiejskiej 

nr. 61 do kościoła parafialnego »« Niemcach, 

miejscowy w Strzemieszycach nu.słąpi w dniu 


Na smutne te obrządy zaprasza krewnych i znajomych, pogrążeni w 


DZIECIĘ, WNUKI 


BOR ia GÓR O GOO SĄ 


"Na froncie zatargu 


ku zasiądzie do pustego stolu Świątecz 

nego, 

tysiące dzieci robotników spędzi świę 
_ ta o głodzie i chłodzie, 

Należę więc, aby instytucje chary 
tatywne zajęły się losem bezrobotnych 
i urządziły zbiórkę celém użyskania 
fuuduszów na doraśną pomóc, 


a następnie na cmentarz 
2! marca br. to jest w 507 


PRAWNUCZĘTA i RODZINA. 


Na fem opiera się stanowiska pra- 
eowniczych kół zawodowych przeciw- 
nych nie nowemu zresztą projektowi 
uposażenia tych delegacyj w prawo 
zawierania umów zbiorowych w imie 
niu ogółu pracowników. 

Niewątpliwie niezależnie 6d różał 
cy poglądów na ta, czy tylko związki 
zawodowe, czy też i delcgaciŃe mogą 
zawierać umowy, z chwilą kiedy dajie 
się tym ostatnim takie uprawnienia, 
należy uregulować prawnie ich spo- 
sób powoływania, zakres działania i 
komteteneje na terenie eałej Polski, 


WEKTORA 
PROGRAM GGÓLNUPOLE_ 
Sobota, 41 marca, 

6.50 Kiedy ranne wstają zorze, 653 Gm. 
nastyka, 656 Program lokalny. 72% Dzien 
nik poranny, 8.00 Audycja dla szkół, 1:0 
Dziennik południowy. 1210. Program lokal 
ny. 1225 Koncert ork. kameralnej. 18.25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 14.30. 
Program lokalny. 1500 U kowala. 155 
Nasz handel morski, 15.20. Program lokal- 
ny. 15.30 Koncert, 16.00 Lekeja języka fran 
ouskiego. 1615 Teatr Wyobraźni. 16 45 Ca 
ia Polska śpiewa, 17.00 Polacy na dalekich 
lądach i morzach. 17.15 Płyty. 17.45 Świ”t 
naszych roślin. 17.50 Mówmy o prowincji. 
18.00 Utwory na skrzypce 18.20 Płyty. 
184% Program lokalny. 19.40 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna. 20% 
Melodja za melodją. 20.45 Dziennik  wie- 
ezorny. 2055 Obrazki z Polski współczes. 
nej. 21 00 Audycja dla Palaków zagraniev. 
21.30 Wesoła Syrena. 2300 Wiadomaści ma 
teerologirzne. 8.05 Muzyka taneczna, _ 

] KATO Waitin 
Sobota, 21 marca, 
6.50 Plyty. 750 Program na dzień tieżą- 
cy. 1.55 Karę informacji, 12.25 Niesztzęsu3 


- miasto radosnej zatoki Pompei. 13 24 


cja języka polskiego. 13.45 Płvty. 1450 Kon 
cert popularny. 15.20 Wiadomości bieżąco. 
15.22 Życie art, i kult. Śląska. 17.15 Płyty. 
1846 Skrzynkak dla dzieci 18.55 Płyty. 


„19.10 Program na dzień następny. 19 Q 


Koncert reklamowy, 1936 Wiadomości À 


sportowe, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Niedziela, 22 marca. ze 

9.00 Sygnał czasu, 9.03 Gazetka rolnicza. 
9.15 Program na dzień biezący 
9.15 Program lokalny. 4.40 Dziennik poran .. 
ny. 950 Program na dzień bieżący. 10 
Transmisja nabożeństwa. 12.03 Programy © 
lokalne. 112,15 Poranek muzyczny. 1800 
Teatr Wyobraźni słuchowisko pt. Wiki w 
nocy; 1400 Narodziny małego synaczka w 
malem ptuszczańskiem dworzyszczu. 14.20 
Pragramy lokalne. 15.15 Gawedy o Konsty 
tuoji. 15.45 Na przyźbie 1600 Chwilka py- 
tań. 16.15 Programy lokalne. 1650 Teatr 
Wyobraźni ałuch. pt. Piotr Płaksin. 17.25 
Programy lokalne. 1730 Podwieezorek przy 
mikrofonie 19.40 Wiadomości  spor'owe 
19.45 Co czytać? 20.00 Koncert ork Marynar 
ki.Wojennej. 20.45 Wyjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 2130 Pod - 
różujmy. 2200 Afryka świewa. 2230 Pros 
gramy lokalne. 2360 Wiadomości meteo-» 
rologiczne 2306 Programy lokalne. 
poor | 


o płace 


Karygodny „wyczyn” kierownika „Mayweg” — 
Krawcy przystąpili do pracy 


W dniu wozorajszym w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się konfe 
rencja w sprawie unormowania płac 
w fabryoe części rowerowych 


„MAYWEG* W BĘDZINIE. 

W konferencji wziął udział sekre- 
tarz Anger wraz z delegatami robot- 
niczemi, 

Do porozumenia nie doszło, 
gdyż kierownik fabryki wyraził zgo- 
de na podwyższenie płac o 10 proc. ro 
botnikom, których zarobki nie przekra 
czają © zł. 3 

Natomiast delegaci robolniezy żą 
dają podwyżki płace wszystkim robotni 
kom o 15 pro 

W dniu wczorajszym na murach fa 
bryki ukazało się obwieszczenie, że 

i 


FABRYKA Z0STAJE ZAMKNIĘTA 
aż do czasu ostatecznego załatwien a 
zatargu o płace. Robotncy w dniu 


wczorajszym nie został:  wpęyszczeni 
na teren fabryki. | 

Kierownik fabryki, zamykając za 
kład bez uprzedniego wymówienia pra 
cy robotnikom postąpił sobie wbrew 
wszelkim ustawom. 

Pomysłowym kierownikiem zajął 
się inspektor pracy, który wytoczył 
mu sprawe karną, 
za niewłaściwe postępowanie w sto- 
sunku do robotników. Właściciela 
„Maywegu* ukarani zostaną grzywną 
pieniężną 

Postępek kierownika fabryki jest 
karygodnym wyrazem teroru nad ro 

hotnikiem. 


STRAJK PRACOWNIKÓW KRA. 
WIECKICH W BĘDZINIE — ZLI 
KWIDOWANY. 


W dru. wczorajszym zakończony 
został strajk pracowników krawieckich 
w Będzinie. 

Po porozumieniu się właśc'cieli za 
kładów krawieckich z czeladnikami 
podpisaną została umowa. 


Ustalone zostało w umowie, że cza 
ladnicy pracować będą 10 godzin 
dziennie. Zarobki mają otrzymywać ra 
gularnie co tydzień. Pozatem każdy 
pracownik otrzyma przysługający ma 
urlop. , 


Kop. „Saturn“ zwolniła 100 ludzi 


"Jak nas  informnią wczoraj kon. 
„Saturn* zwolniła calo IV pole, t. f 
około 109 osób, Źwolnienie to jest na 


razie traktowane przez kopalnię, jako 
urlopy turnusowe, kilkumiesięczne, 


Sobota 
z Jutro: Kataczyny 
2A | wachód słońca: 5,41 
Marzec | Zachód słońca 5.40 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 

Dzśś o godzinie 430 popol. „Trafika pa- 
ni generałowejć, Bilety po conach najniż- 
szych od 25 gr. do 1,50 zł. 

Wieczorem o godzinie8.86 „Ładna hi- 
storja”, 

Jutro o godzinie 486 popol. „Trafika 
pani generałowej”. 

Wieczorem o godzinie 6.30 „Ładna hi- 
storja“, 

TASES G a AE 


KRONIKA OGÓLNĄ 
OAOE TE O EREE R ZER "ZJ 


— NOWY ZARZĄD KOŁA P.C, K 
W MiLOWICACH wybrany został na wal 
bem zebraniu w składzie pp: nadsztygar 
Zawadzki — prezes, dr. Korgalski, E. Pie- 
trzyk, W. Piotrowski, Ławicka, M. Ko- 
nopkowa, WŁ Dźwiegał i A. Hudzik. 

— WYSTAWA MORSKA I KOLON- 
JALNA KÓŁ SZKOLNYCH L. M. K Sta- 
raniem zarządu okręgu Zagłębia weglowe- 
go Ligi Morskiej i Kołonjalnej odbędzie 
się w dniach 24—28 bm. w auli państwowe- 
go gimnazjum im. A. Mickiewicza w Ka- 
towieach wystawa prac młodzieży poznań- 
skiej, skupionej w kołach L. M. K. 

Wystawę zwiedzać można od 24 do 28 
bm. oodziennie od 12 do 16-ej, Wstęp bez- 
płatny. 

— ZARZĄD ZWIĄZKU REZ, w SOBNO- 
WCU (Środula) postanowił jednogłośnie 
uczcić pamięć twórcy odrodzonej Polski J. 
Plsudskiege przez wysadzenie drzew kami 
ealej ulicy Piotrkowskiej od lokalu związ 
ku do granicy m, Będzina na przestrzeni 
1 kiłometra. 

Inicjajtywę tę zarząd postanowił wpro 
wadzić w czyn dn. 29 bm. 

— WIECZÓR HARCERSKI W NIWCE. 
Pierwsza drużyna harcerzy w Niw:e urzą 
dza jutro o godz. 19 w sali tow. muz. dram. 
ęLutnia* wieczór harcerski, na który zło 
łą s'e wystepy solowe; sopran, tenor, 
tkrzypee i fortepian, oraz skecze i monclo 
gi i zespół mandolinistów. Wieczór harcer 
ski rozpoaznie się ogniskiem i przemówie 
niem prof Kreta. 


— KURSY HODOWLI KRÓLIKÓW. 
Pow. organizacja kół gospodyń wiejskich 
w Będzinie urządza kursy hodowli króli- 
ków i wyprawy skórek. 

Kurs ten urządzony zostanie w Bobrów 
nikach w dniu 24 bm, i w Wyegiełzowie 
dnia 25 bm. . 


— WIECZÓR LUTNI GóRNICZEJ W 
BĘDZINIE Towarzystwo orkiestry i Lu- 
mi górniozej pracowników tow, Prancu- 
sko - Włoskiego w Dąbrowie urządza ju- 
tro w sali na Górze Zamkowej w Będzi- 
nie wieczór muzyki i pieśni. 

Początek o godz. 7-0) wieczorem, 

— PUBANEK W KINIE „EDEN“, W, 
dniu 22 bm. odbędzie się staraniem „Stra- 
ży przedniej” w kinie „Eden“ w Sosuowcu 
poranek, podczas którego zostanie wyświe- 
tlony ciekawy film pt. „indyjscy piechu- 
rzy“, Początek seansów o godz. 10.30 i 
12.0. Dochód przeznaczony zostanie na 
pracę oświatową wśród połaków w Cze- 
chosłowacji. 

0——— 
Zebrania 
TOWA SARA 


Doroczne zwyczajne walne zebranie ko- 
ła przyjaciół harcerzy przy 8-ej Z. o H. 
w Sosnowcu odbędzie się dnia 22 bm o 
godz. 10-ej w Hosnowau w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 10 przy ul, Okrzei v6, 


e SZK 


Runął z własnego rusztowania 


52-letni Jan Domański, pozostają: 
cy bez prasy, budował sobie własny do 
mek przy ul. Robotniczej w Sosnowcu. 

W aoi jracy oberwało się ruszta 
wanie i Domański runął na ziemię, do 
znaiąe ogólnych obrażeń. 

W stanie  niezagrożającym życia 
przewieziono go do szpitala miejskie: 
50 w Sosnowcu. 
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Pamiętajmy, by conajmniej 2 x dziennie wetrzeć w skórę, 
cokolwiek Kremvu NIVEA. Wiłenczos skóra stoje się 
gładka jak aksamit, elastyczna i odporna. Tylko NIVEA 
zawiera Euceryt i dzięki temu wnika krem N IVEM 
łotwo i głęboko w pory skórne. 


Krem NIVEA od zł 0,40 do 260 
_Olejek NIVEA od zł 1,00 do 3,50 


PEBECO Spółka Akcyjna w Pozneniw 


wy, 


Od dziś wiosna 
jaki jest jej przebieg na ziemiach Polski 


kwitają te drzewa, których kwiaty rozwi 
jają się wcześniej, niż liscie. Kwitną więe 


Kalendarzowe pory roku nie zawsze 
odpowiadają rzeczywistości, Naprzykład 
według kalendarza wiosna rozpoczyna się 
już dnia 21 marca. Tymczasem  pobieżna 
obserwacja uczy nas jednak, że wiosne nie 
zawsze zjawia się w oznaczonym przez ka 
lendary czasie, a pozatem na ziemiach pol 
skich nie zjawia sią oną równocześnie w 
jednych okolicach zauważyć można obja- 
wy wiosny wcześniej w innych zaś póź- 
niej, 

Temi badaniami zajmowali się przyro 
dnicy i na podstawie doświadczeń doszli 
do ciekawych wnosków, wykazujących, ż0 
astronomiczne pory roku czesto nie zgadza 
ją sie z przyrodniazemi  obserwacjara. I 
tak np. w Polsce należy wyróżnić kilka 
nowych pór roku, z których każda zamna- 
cza Sie w przyrodzie odrębnemi objuwarni. 
Według tych spostrzeżeń należy przyjąć 
nas'ępujące pory roku. 

Przedwiośnie — w tym okresie rośiin- 
ność budzi się z zimowego spoczynku, Za- 


loszczyny, czarne 0lszo, osiki itd, a 2 
kwiatów pojawiają się podbiał, żólty jas- 
kier, śnieżyczka i inne. 

Pierwiośnie — jest czasem, kwitnienia 


tych drzew i krzewów, których kwiaty 
rozwijają się, równocześnie 4 rozwojem 


pierwszych liści, jak jabłonie, grusze, czo 
reónie, wiśnie, ezeromchy, porzeczki tarni 
na. Ukazują się też piorwszo liście drzew 
później kwitnących, jak buk, brzoza, iipy 
dąb itd, 

Wiosna — zaczyną się  zakwitalniem 
tych drzew, których kwiaty ukazują się do 
piero po rozwoju pierwszych liści, a kończy 
się zakwitaniem zbóż, W tym również 0- 
kresie kwituą nareyzy, bzy,  żarnowicc, 
głóg, jarzębina, jawor. 

Ta właściwa wiosna, trwająca przez 
maj i ezerwive, jest okresem najpiękniej- 
SZYN. 


Złodziejska trójka 


dak wytropiono sarawców kradzieży w Sławsowią 


Wezoraj donosiliśmy pokrótce, o 
sehwytaniu sprawców kradzieży 2 
mieszkania dyrektora fabryki gwoździ 
i drutu Mordki Szajna w Sławkowie, 
pow. sikaskiego, 

Kradzież miała miejdke w nocy z 
21 na 22 lutego br., przyczem łupem 


złodziei padła większa itość sardero- 


by, futra, „pościeł i nakrycia stołowe 
srebrne, ogólnej wartości 8000 z 

W ub. wtorek wywiadowcy wy- 
dziaiu śledczego w Sosnowcu, na jed 
nej z ulie sognowicckich -zatrzymali 
osobnika, 

NIOSĄCEGO PACZKE. 

Osobnika owego przyprowadzone 

do wydziału Śledczego, gdzie stwierdzo 


LO, že w paczeć znajduje się część 
srebrnycł: nakryć stołowych, pocho- 
dzących z kradzieży w mieszkaniu 
Szajna. 


Zatrzymanym okazał się mieszka- 
niec Sławkowa Stefan Kaczmarzyk, 
chwilowo przebywający w Sosnowcu 


u swych braci Ludwika i Henryka, za 
-mieszkałych przy ul. Narutowicza 5. 


W toku dalszych dochodzeń prze- 
prowadzono rewizję w mieszkaniu 
braci zatrzymanegi, która dała 

REWELACYJNE WYNIKI. 

W. mieszkaniu znaleziono część 
skradzionego nakrycia srebruego, a 
ponadto w piwnicy przy ul. Wawel 4, 
należącej do Ludwika Kaczmarzyka 
znaleziono skrzynię, w której znajdo- 
wały się futra i inne rzeczy. pochodzą 


„ee ze wspomnianej kradzieży, 


Jak się okazało rzeczy te przy- 
wiózł do Sosnowaa Stefan  Kaczma- 
rayk i ulokował j je u swo'ch braci. 

Okazalo się, że włamania dokonał 
Józef Kolczyk, znany włamywacz ze 
Sławkowa, 
którego zatrzymano. Ponadto zatrzy- 
many został Moszek Sztern, znany pa 
ser ze Strzemieszyc. 

Trójkę towarzyszy onegdaj przeka 
zano władzem sądowym. 


U 


Krwawy pojedynek 


między czierema szwagrami 


We wsi Paary rozegrała się krwawa 
bójka między biedaszybikarzami, której fi- 
nal był przedmiotem rozprawy w sądzie. 
grodzkim w Czeladzi. 

Czterej szwagrowie St. Szałkowski, Jan 
i Adolf Musiałkowie oraz Józef Flak zaj- 
mowali się kopaniem wegla ze wspólne- 
go bieda - szybu w Psarach. Na tle wza- 
jomnej konkurenej! między szwagrami do- 
szło da nieporozumienia, skutkiem czego 
wytworzyły się dwa wzajemne nienawidzą 
ca się obozy. 

Kiedy Szałkowski przystąpił do wybie- 
rania drzewa z szybu J, Musiałek uderzył 
go siekierą w pierś a J. Flak kilofem w 
głową. Z niebezpiecznej opresji wyrato- 
wała dopiero Bzałkowskiego jego żona, któ 
ra na widok zbroczonego krwią męża, klę- 
RR WES EISA TYT ODESSA ZYTA S TER ANA 


WARSZAWA 


FABR. CHEM. FARM .„APa KOWALSK 


kła przed szwagrami i poczęła ich prosić 
o litość. 

Szałkowski tymczasem udał się do swo- 

jego mieszkania, okmył sobie rany z krwi 
i ukrywszy bagnet pod marynarką, po- 
szedł na spółkanie swych szwagrów, aŻ0- 
by pomścić doznaną krzywdę. 
. Pretekst do bójki daty kobiety, w na- 
stępstwie czego Ńzałkowski wyciągnął z 
zanądrza ukryty bagnet i rzucił się na 
Jana Musiałka, uzbrojonego w siekierę. 

Był to bardzo niekezpieczay pojedynek. 

Pozostali przeć wniey Szałkowskiego, 
przejąci grozą walki stali jak wryci w 
ziemię. 

W pewnym jA siekiora upadla 
na z'emię, a bagnet utkwił w głowie Mu- 
siałka. 

Na widok porażki Musiałka pozostali 
szwagrowie uciakli z placu walki. 

Za używanie niebezpiecznych narzedzi 
w bójce wsrvacy szwazrowie staneli przed 
sadem grodzkim w Ozeladzi. Sad. skazał 
Sratkowskiego, Jana Musiałka i J. Flaka 
po 6 miesięcy więzienia. lecz dwom ostat- 
nim skazanym karę zawieszono na trzy 


lata. Adolf Musialek został uniewinniony. 


Z życia strzeleckiego 


W biożącym miesięcu przedstawiciele 
zarządu i komendy powiatu przeprowadzi= 
li walne zebrania w szeregu oddziałach, 
w związku z zamknięciem rocznej działał 
ności oddziałów i zbliżającym się terminem 
powiatowego zjazdu delegatów w Sonsowi 
cu. Ustępujące zarządy przedłożyty ehuze- 
rne sprawozdania z prae które zostały za 
twierdzone, W skład nowych zarządów Od 
działów weszli; 

Oddział ZS, Niemeer J. Zygmański — 
prezes, inż. W, Kałużny — wiceprezes, J. 
Dukat, K, Lange, H, Rytlewski, T. Pies, W. 
Krosta i komendant B. Chochorek. 


Oddział ZS. Niemee — Żeński M. Zyga 
mańska — prezeska, I, Szpakowa — Wite- 
prezoska, W, Ziębowa, H. Langowa, J. Bo 
sądzka, M. Sierożanka, M. Słocianka, Je 
Kwiatkówna, W. Hubicka i komendantką 
A. Nowicka, 

Oddzał ZS. Bobrowniki — dr. L. Szut« 
kowski — prozes, członkowie — M. ~ Led- 
woch, W. Bartos, A, Sokoła, A. Gilogow- 
ski, S. Bacia, 8, Plech i komendant W. Sta 
siak, 

Qddział ZS. Rogożnik — S, Jaglarz — 
prezes, B. Blaszezykówna — kierowniczka 
drużyny żeńskiej, ezłonkowie — S. Trefon, 
W. Nobis, S. Franusik, F. Pierzchała, S: 
Rumik, §. Pierzchała, komendant W. Wato 
ła oraz komendantka K. Rosakówna. 


Qddział ZS. Będzin — Miasto— f. No- 
wara — prezes, czlonkowie — F. Rzadkow - 
ski, A. Kraąuzo, wice starosta J. Kurcz, % 


_Wicch, T, Kapuścik, Winoierz, J, Andrze - 


jewski i komendant J. Grochala. 

Oddizał Żeński ZS, Badzin — A. Nowa- 
rowa — prezeska, członkinie dr. W. Honie 
kowa C. Bykowska, K. Kamińska, L. Jur 
kowa, d. Kucukowa, Z. Gałązkówna, M Ga 
łązkówna i bomendantką L Orzechowska. 

Skolei uchwalono preliminarz budżsto- 
wyi szereg wniosków wynikających z za 
mierzeń oddziałów na najbliższy okres pra 
ey. 

W Żychelcach powstał nowy oddział strza 
lecki, którego zebranie organizacyjno odf 
było się pod przewodnietwem komendan'a 
powiatu Z. Nowary. Po zapoznaniu uczest - 
ników zebrania z celami i działalnością 
związku strzeleckiego dokonano wyboru 
zarządu w składzie: prezos — Radek, 
członkowie J. Pile, A. Wójcik, E; Pawel- 
czyk, A, Rebea N. @ajdzik. Obowazki ko 
mendanta oddziału objął E. Całka, 

W walnych zebraniach wzięli udział 
członkowie AO i komendy powiatu: 
S. Abratański, L. Szczygielski, M.  Osłoń. 
ski komendantka powiatu P. K. Eugenia 
Gallotówna i komendant kompanji J. Krzy 
sztofezyk. 

Poczawszy od 23 bm. codziennie w ratu 
szu w Sosnowcu od godziny 16 do godz. 19 
członkowie komisji wystawy prae atrzelee 
kich bedą przyjmowali eksnonaty z ofdeią 
łów, przeznaczone na wystawą. Oddziały 
dos'areczą w tym czasie posiadane eksnana 
ty najpóźniej do końca bieżącezo miesicea 


Kradzione wyroby tytoniowe 


W mieszkaniu Jórofa „Fanotv n-zy 
ul. Północnej 13 w Sosnowcu, zakwe- 
stionowano większą ilość wyrehów 
toniowych, które pochodzą z kradzieży 
sklanowej n Mineberoa w Szaniec 
cach. Janotę przekazano policji Ślą- 
skiej — 

Wydobvto zwłoki ofiary 
bieda-szybu 

Jak donosiliśmy, w ub, Środę w 
jednym z bieda - szybów w Wojkow1- 
each Komornych zasypany zestał bez 
robotny F'eliks Przybylak. 

Dopiero. w dniu wezorajszym raro 
drużyna ratunkowa kopalni „Jowisz“ 
wydobyła zwłoki nieszczęśliwego. 


"odnosząc ciężkie 


Str. 6 


Przed wydawaniem obligacyj 
Pożyczki Inwenstycyjnej 


Generalna Delegatura Pożyczki E1 
westycyjnej wydała w zyrązku z roz- 
poczynającym się w przyszłym tygod- 
sm wydawaniem oryginalnych obli- 
gacyj, regulamin dla wszystkich pla- 
<ówek subskrypcyjnych. 

Zwrócona została uwaga na to, by 
przy wymianie świadectw dotychcza- 
sowych na obligacje, wydawana je wy 
łącznie subskrybentom, ich spadko- 
kiercom, lub też osobom, które otrzy- 
mały zezwolenie na przejęcie Świa- 
ddectw tymczasowych. 

Obligacje wydawane będą żgłasza: 
jącym się esebiście, bądź też prawnym 
pełnomoeni kom. 


Lokator Rie MOJE OdSIĘDOWAĆ 


prawa najmu 


W mieszkaniu przy ul. Długiej w 
Warszawie mieszkał p. 5 ze swą rt- 
dziną, składającą się z córki z mężem 
ï dziecka, Pan S. w gradnu ub. r. wy- 
prowadził się, pozestawiająe mieszka- 
nie swej córce, która zresztą wobec 
kiezamożności swego. ojca opłaeała ko- 
morne juź od roku z własnych fundu- 
tzów. Gospodarz po opuszczeniu miecz 
bania przez p. 8. wystąpił przeciwko 
jego córce i zięciowi o eksmisję, którą 
nzyskał. 

W motywach sąd podał, że ponie- 
waż lokatorem głównym był p 8. (ua 
niego opiewały kwity komorniane) 
nie miał on prawa, nie porozumiawszy 
sie uprzednio z właścicielem, odstępo- 
wać prawa najmu osobom trzecim. 


Niepoprawna 


Przed sądem grodzkim w Katowi- 
each odpowiadała t8-letfnia Antanina 
Buchacz z Soesnow€a. Mimo młodego 
wieku była ona już 15 razy karawa. 
Przedmiotem wczorajszej rozprawy 
była kradzież, której dopuściła się Bu- 
ek acz w dniu 24 października ub. roku 
ka szkodę Marji Suszezyk z Katowic. 

Suszczykowa przyjęła ją na nocleg, 
a młoda dz:'ewezyna Skradła jej po 
ścieł i garderobe. 

- Sąd skazał niepoprawną złodziej- 
ke na pół roku bezwzględnego więzie: 
nia. 


Wynadła z autobusu 


Na narożniku ul. Bytomskiej i 8-go 
Maja w Chorzowie wypadia z jadące- 
go antobnsu Albina M'chalikowa, zam. 
w Bobrownikach, pow. hędzińskiego, 
obrażenia.  Ransą 
przew'eziono do lecznicy. Miehahko- 
wa oparła się o niezamknięte drzwi 
antobusu. 


` 


Po wyjeździe ojea do fabryki, Marja 
rozkazała założyć konie do powozu. Po 
trzebowała powietrza, ruchu, jakiegokał 
wiekbądź roztargnienia, Postanowiła 
wię: zwiedzić pracownię naszego daw 
nego znajomego malarza Edmunda 
Castel. 

Wisyta 
tego cel inny. 

Edmund jak wiemy, mieszkał przy 
ulicy d'Assas, gdzie Marja była już p^ 
rę razy zwiedzać jego pracownię. 

Za przybyciem zastała artystę, Wy 
kończającego ostatecznie obraz, „wyko: 
nany przed dwudziestu laty, a oflarowa 
ny przezeń Jerzemu Darier. 

Na małym stoliku, stał tekturowy ko 
mik stanowiący jeden z akeassorjów ob 


ta ukrywała obok 


razu. 
Edmund Castel przyjął jaknajuprzej 
miej pannę Hramant, ze smutkiem jed- 
nak patrzał się na n*ą tyle wydała mu 
się być cierpiącą, zmienioną. 
—. Przybywacz pani do mnie bezwąt 
pienia. z surową naganą? 
— Z naganą.. za €o.. dlaczego? — py 
tała z uśmiechem. 
— Za to. żem dotąd nie zrobił no- 
wych nabytków dla galerji, jaką pani 


- ZWYCIĘŻA! 


Z OLKUSZA 


(o) ZEBRANIE ZARZĄDU STRAŻY. 
Jutro o godz. 9.30 odbędzie się posiedzenie 
powiatowego zarządu związku straży po- 
żarnych w Olkuszu, na którem odbędzie 
sie kocpiacja prezesa zarządu oddziału -- 
Ponadto omawiana będzie sprawa zaanga- 
żowania powiatowego instruktora pożarni- 
czego, wystawienie i uchwalenie prelimi- 
narza budżetowego za 1936-37 r, przyję- 
cie planu działalności za tenże okres oraz 
zatwierdzenie zarządu i kandydatów na na 
czelników straży. 


(o) NAGLA ŚMIERĆ. W dn. 18 bm. 
zmarł nagle 59-letni Jan Falga, t. zw. 0- 
glądacz mięsa w rzeźni miejskiej w Wol- 
broraiu. 


(0) EKSPLOZJA POCISKU KARABI- 
NOWEGO. W dn. 19 bm. 19-letni mieszka 
nice Krzywopłotów pod Olkuszem Włady- 
sław Czerwiński znalazł w dawnych oko- 
pach legjcncwych pod Krzywopłotami po- 
cisk karabinowy, który przy manipulowa- 
nia eksplodował. 

Kula b. ciężko zraniła nogę Czerwiń- 
sSkiemu, którego odwieziono do ezpitala 
olkuskiego. 


(0) NOWY ODDZIAŁ Z Z, Z. W Klu- 
czach przy fabryce papieru powstał 0d- 
dział związku związków zawodowych (7% 
Z. Z). Zarząd oddziału stanowią pp: Win- 
centy Kluczewski — prezes, Feliks Pajda 


ETOLA WTC WOTA ESET AT EESE BA ZER. VU 


— wiceprezes, Jan Frociński — sekretarz 
i Władysław Cipińeki — skarbnik. 
Oprócz tego wybrano komisję 

zyjną. 


(0) ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI NIERU- 
CHOMOSOI W OLKUSZU, urządza w dn. 
22 bm. w sali d. kina „Rosa“ o godz, 4 
popoł. nadzwyczajne walne zebranie, na 
które zaproszony został również posel inż. 
Sowiński. 


(o) OBŁAWA POLICYJNA. Onegdaj- 
szej nocy na całym terenie pow. olkuskie- 
go przeprowadzono obławy i rewizje, w 
rezultacie których zakwestjonowano ogó- 
łem: 10 rewolwerów, 8 fuzyj myśliwskich, 
7 karabinów wojskowych, 4 flowery. 2 
mausery, większą ilońć sacharyny, naboje, 
bagnety wojskowe i kilka litrów „brendki* 
pizygo'owanej juź na święta (w Czubrowi 
oach, gm. Rabsztyn). 

W Wocibrmoiu zatrzymano kilka podej- 
rzanych osób. 


(0) PO ODMOWIE PIENIĘDZY ZRA- 
BOWALŁJI POŚCIEL. Onegdaj wieczorem 
do mieszkania Wrszuli Brudkowej w Ja- 
nikowicach, gm. Kocice (pow. miechow- 
skiego) wtargnęło kilku spraweów, żąda- 
jące od gospodyni pieniędzy. 

Ponieważ Brudkowa wydania pieniędzy 
odmówiła, złodzieje zrabowali wszystkie 
„pierzyny i poduszki z mieszkania. 


rewi- 


Z KIELC 


Sąd nad podpalaczem 


Na sesji wyjaxdowej w Miechowie 
kielecki sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę Kazimierza Piły. 

Pia nie chege dopuścić do podzialu 
majątku między młodsze rodzeństwo, 
podpali? w przeddzień *luuu swej sit- 


stry zabudowania gospodarskie. 

W czasie poźoru sąsiedzi wrzucili 
podnalacza w morze płomieni, lecz na 
prosby matki wydebyto go i oddano 
w rece pelieji. 

Sąd skazał Piłę na 6 lat więz enia. 


nów nasad bandycki 


W Książu Małym pow, miechow- 
skicgo 3-ch uzbrojonych w rewolwery 
bandytów po wybiciu okna weszło do 
m'eszkania Kazimierza Adamskiego 
gdzie po steroryzowania domowników 
rewolwerami, zebrali pościel gardero- 
bę, bieliznę, około 65 kig.słoniny + 
40 zł. gotówki. 


AŻ - DEPRI RONNI š CN 


Drukarnia w r 


Mi 


= 
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zamierzasz utworzyć. 

— Bądź pan spokojnym.. Inny zu 
pelnie jest ceł moich odwiedzin. Przy- 
bywam, by prosić pana o małą przysłu- 

A. 
s — Jestem na pani rozkazy... O cóz 
ehodzi i 

— Zwykle składam mojemu ojcu po 
daranek, w rocznicę jego urodzin. Ów 
dzień nadchodzi za dwa miesiące... Zga 
dnij więc pan, jaki mam zamiar? 

— Pragniesz pani złożyć być może 
w tym roku swój portret pana Har- 
mant... niaprawdaż? 

— Doskonale... odgadłieś pan! Licze, 


chcesz stać się moim _ współpracowni- 
kiem w tej sprawie... A 
— Naichętniej! Mam wprawdzie 


wiele robót rozpoczętych, lecz je odłożę 
dla pani. 
— Ach! jaki ran jest uprzejmy! 
— Nie zasłużyłem na tę nazwę... od 
pani jednak z przyjemnością ją przyj 
muje. Czy nani życzy sohie portretu 
w całei postaci? 
— Tak panie. 
— A w Jakich rozmiarach? 
— Wyhór od pana załeży. 
— Być może, ta wielkość podoba 


uchu Ę 
do sprzedania w żielesch. 


Wiadomość: Kielce, telefon 15-01 (od godz. 16-17): 
Skrzynka pocziowa 242. 


W czasie dokonywania rabunku 
dwuch bandytów weszło do mieszka- 
nia, a trzeci pozostał na czatach przed 
demem. Wartość zrabowanych rzeczy 
wynosi 600 zł. 

Bandyci, 
zbiegli. 


potieji, 


mimo pościgu 


+ 


kompletnie - 
wyBosażoma 


Nr 9 _ 
Sunerfosfat pod buraki pastewne 


Buraki pastewne udają się najlepiej na 
glevaca zw.ęziycu, Dęuącyca W Uudrej Kul- 
turze. Wymagają one sunego nawożenia 
aZGtoWwo - potasuwego, twierdzenie to Je- 
dnak nie jest równoznaczne z tem, że [0s= 
for pod buraki jest zbędny i diatego moż- 
na zaniechać nawożenia burakow fosio- 
rem. lak jak azotu i potasu, burak dla 
wydania dobrego plonu wymaga również 
i tosioru. Bez nawężenia iosiorem nawet 
przy bardzo silnem nawożeniu azotowo - 
powsasowem nie osiągniemy wysokich plo- 
nów; bo w myśl znanego prawa mimmum, 
roślina może wydać tylko taki plon, aa 
jaki pozwoli jej ten czynnik, który jest w 
mniejszości. W tym wypadku więc, nawie- 
zienie pod buraki ohornikiem, byłby w mi- 
nimum Iosłor. Mógłby ktoś zapytać: dia 
czego akurat fostor jest w minimum, Xie- 
dy przecież pole pod buraki wynawożone 
zostało dużą dawką obornika, a obornik 
icat pełnym nawozem, zawierającym row- 
nież i fosier. Należy tu stwierazić, że słu- 
sanie obownik uważany jest jako nawoz, za 
wierający wszysikie najważniejsze sklad- 
niki pokarmowe, a więc i fosfor, iecz jak 
niezkytym „aktem jest, że obornik zawie- 
ra azot, fosfor i potas, tak również i praw- 
dą jest, że obornik własnie tego fostoru 
zawiera najmniej, bo o iie azotu zawiera 
okolo 0.4 proc, potasu 05 proc., to fosforu 
zawiera zaledwie 02 proc, 

Biorąc również pod uwagę i ten fakt, 
że buraki stosunkowo dużo pobierają f03% 
foru, bo plon 500 q buraków pobiera 2 
gleby 51 kg tego składnika, dojdziemy do 
przekonania, że Bawożen'e fosforem jest 
tak samo koniecznem, jak nawożenie azo- 
towo - potasowe. 

Puraki wymagają jaż w pierwszych 
vtadjach rozwoju latwo dostępnych pokar- 
mów, bo kiębki nasion buraków są ubo- 
gie w składniki mineralno, a o ile młode 
roślinki buraków zostaną wstrzymane w 
rozwoju np. przez brak pokarmów, to po- 
dlegają bardzo łatwo chorobom, a ZWi-8Z- 
eza zgorzeli korzeniowej siewek. Szezesól- 
nie ważne znaczenie ma dla słodkich kiel- 
kującycan buraków łatwo dos.ępny kwas 
fosforowy, który w tym okresie wpiywa 
na silniejszy rozwój roślin. 

. Ponieważ buraki wymagają już w pier- 
wszych stadjach rozwojowych składników 
pokarmowych łatwo dostępnych, dlatego 
też z nawozów fosforewych bardzo dob.e 
wyniki daje suportesfat, stosowany bezpo+ 
pośrednio przed wysiewem. Dobre dziąia- 
nie surorfosfatu mie może być zakwest,0- 
nowane. gdyż superfosfat jest właściwym 
nawozem na ten typ gieby, na których 
uprawiamy buraki i zawiera fosfor w t2- 
kiej postaci, że młode buraki mogą 20 po- 
bierać. ren 

Wysiewająć superiosiat można go Me- 
szać u solą potasową. Nie należy natomiast 
mieszać go z azotniakiem, z saletra wa- 
pmiśwą i saletrzakiem, gdyż przy zaniesza- , 
niu tych nawozów kwas fosforewy Buper- 
fosfatu może się uwstęeznić, te znaczy 
przejść w forme dła rośln niedostępną. 

O dobrych wynikach, jakie daje na- 


* wożenie nod buraki. świadczy cały szereg 


doświadczeń, prowadzonych w Polsce, k'ń- 
re wykazują, że 100 kg. superfostatu pod- 
wyższa przeciętnie plon buraków oœ 8—9 0, 
m ha na glebach lżejszych natomiast na 
glebach cieższych nadwyżka ta jest wirk- 
sza, bo dochodzi od 10—11 a buraków z ha. 

Przy nawożeniu nawozami nomocni- 
czemi azotoewo - potasowemi dawka snper- 
faafatu 15 proc. powinna wynasić ad 978 — 
20 ke. na ha 


PRADZE. RRN TPE SEIRA RZEZ ZS RY AEE ZEDO TRAE AEP I ER AR 


się pańi? — rzekł Castal, zbliżając się 
do obrazu, przedstawiającego chwilę u- 
więzienia Joanny Fortier na probo- 
stwie i wskazująe na jej główną postać, 
szkicowaną z natury. ; 

— Jak ten? — powtórzyła Maria, 
idae za artystą — dobrze... zgadzam się 
na to. I przez chwił kilka stała przed 
obrazem, wpatrując się weń z zajęciem. 

Nagle mimowoline zadrzała. 

— Gdy byłam tu poprzednio u pana 
— pytała — czy obraz ten znajdował 
się w pracowni? 

— Byl. leo stał na uboczu... Dlacze 
go jednak o to pyta mnie pun? 

-— Ponieważ go niedostrzegłam, mi- 
mo, iż on w dziwny sposób przykuwa 
snąquwagę.Gd ybymgobyławidziała 
mą uwagę. Gdybym go byla widziała 
hyłby mnie uderzył pewien szezegół, ja 
ki dziś silne na mnie wywar! wrazenie. 

— Cóż takiego? 

— Twarz tej kobiety, stojącej  po- 
śród żandarmów. 

— Ta twarz przypomina pani kogo% 
ze znajomych? 

— Tak.. zadziwiającem jest to podo 
bieństwo. | 

— Do której z osób sędziwych? — 
pytał żywo artysta. 

- — Przeciwnie, do osoby młodej zu- 
pełnie, mającej około dwudziestu 
dwuch lat wieku. Jest nia szwaczka od 
pani Augusty, mojej modniarki? 

— Jakże się ona nazywa? 

— Puneja.. pan ją znasz może? 

— Nie pani... nie znam jej wcale. 


- Gdzież mieszka ta Pueja? 


— Przy ulicy Bourbon. numer 9. 
— Nie znam jej —rwekł Castel, my 


$ląc jednocześnie. — Dziewezę, ktore 
kocha Lucjan Labrone ma imię Łueja 
i mieszka zarówno przy ulicy Bourbon. 

—Na świecie spotykamy pełno dziw 
nych podobieństw — rzekł głośno. — 
ata pani życzy sobie mieć portret 
tej wielkości? — dodał, zmieniając 
przedmiot rozmowy. 

— Tak... radabym panie. A ileż po- 
siedzeń odbyć będzie trzeba? 

— Pięć... lub sześć... 

— Raezysz ban oznaczyć godziny? 

—Wybór ich zostawiam pani Je- 
stem na jej rozkazy.. Z domu obecnie 
nie wychodzę prawie. 


XII. 
— Kiedyż więe rozpoczniemy pierw 
sze nasze posiedzenie? — pytała Mar- 
ja dalej: 
— Pojutrze... jeśli to pani nie uczy 
mi różnicy. $ 
— Dobrze... przybędę około drugiej 
w południe, a teraz uciekam. 
— Czemu tak prędko? 
— Ponieważ przeszkadzam panu W 
ego pracy. tj 
? 0! e bynajmniej. Gdy pani 
weszlaś, miałem właśnie odpocząć nie; 
co. Prosze więc... zechciej mi poświęć! 
chwil parę na miłą pogadankę. 

—Chętnie.. lecz o czem mówić be- 
dziemy? 

— O pani... Jest pani zadowolona z8 
swego nnbytn w Parvżn? a 

— Tak, dosyć... Wyobrażałam sobie 
jednak, `ż to miasto jest weselsze, bat 
dziej ożywione. SE: 

— Żałuje więc pani Tomi ori) 


ak > 
udowe * 


JĘZ. 
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Gdy wszedł do biura hotelu po v- 


- debranie klucza, jaki pozostawił wy- 


chodząc, kobieta, siedząca przy biur- 
bu, powstała, a owładnięta trwogą, 
wywołaną uwagami poługujących, po- 
stanowiła zażądać od niego | bezzwiocz 
nie legit ymacy jnych papierów. 

—W ybacz pan... — poczęła zmie- 
nionym i drżącym zlekka głósem, 
zwracając się, ku wchodzącemu. 

— (e pani rozkaże? — zapytał Be- 
raud. 

— Pan wiełe zapewne podróżował? 

— — DIAGABÓ.. i skąd to zapytanie? 

- Ażeby panu przypomni eé, o 
czem wiesz bezwiąpienia, że każdy 
z przy bywających do hotelu, winien 
jest złożyć swoje legitymacyjne . dw- 

wody, dla“ wpisania takowych w mel- 
dunkową księgę. 

Beraud hyl z natury niezmierrie 
obraźliwy. Najmniejszy pozór podej- 
rzenia luh nienfuości wzgledem jego 


` osoby, draźnił go do najwyższego 


stopnia. i gńiewał, Odrzekł więc, po- 
wściągająe wzburzenie: 


— W rzeczy samej. . podróżowałem 


- wiele, byłem w wielu krajach, lecz ni- 


gdzie nie stawiano mi podobnie inkwi 
zvtorskich żądań, jakie mi, rani st 
wiaw tej: chwi: Znam: dobrze nrze* 


| pisy hotełowe.. Nie potrzebuję aby 
"m a nich 


przyja Minano, żądając 
dwukrotnie podania nazwiska, „arie 
pani zna: dobrze, ponieważ otrzymałaś 
veżoroj odemnie telegram. - 
to za wystarczające, a wszelkie into 


Uważ.m- 


ANTE 


wymagania ze strony pani zdają mi 
się być śmieszne, 

— A jednak, panie, iść poli- 
cyjne. — zaczęła kobieta. 

— Och! Ćżyż je pan: tak Ściśle 
zawsze wypełnia... — przerwał z azy- 
derstwem Beraud, — liuż podróżnych 
przeby walo w waszym hotelu bez za- 
pisania ich w meldunkowe księgi? 

— Wszystko to być może... lecz w 
każdym razie nas to jedynie doty czy, 
Ltórzy za naruszenie przepisów odpo- 
wiedzialni jesteśmy, ser, 

— o znaczy, że pat: robi wyjątki, 
skoro ci się podoba takowe uszytuć, u 
od których mne wyłącza pani. Stron :/ 
ność pani jest tu widoczna.. Oświad- 
czam przeto, 'iż tylko tę nóż” spęuzę 
w waszym hotelu. a jutro inny sobie 
wynajdę, gdzie służba grzeczniej ob- 
chodzić się um'e z przybywającyuiu 

— Jak się panu podoba... Mozesa 
zmienić od jutra miejsce pobyt — nd- 


powiedziała v°rna Phire zapian i 
gniewem, bowiem epitet „służba ” 
„zranił ją do 4; wego i zdawał sę „ej 


obelgą do niewybaczet ` i 
— Przed wyniesieniem się stąd jed 
rakżo — dodała -— misi ia pan złożyć 


pwoio legitymacje dla wpisar ia ieh w 
„m mełdur! wą Palapa, 


— Już je złożytem — odparł szor- 
stko Beraud — nazwisko. moje jest 
pani S = ARAM, podpisntem 


A dego 


=. Śkąd ja: moge: być. powną, że to. 


3 nakwisko' nie jest- pinybrane = — ae 


`- powiadomię komisarza 
"dla uniknięcia odpowiedzialnoś »:, 


zabrzękły. 


` wielkiemi krokami wźdłuż 


* niecó, zbliżył się 'do stołu, n 
wychodzą e, f zostawit swoja wal izkę, a 


ła kobieta, — Żądam autentycznych 
dowodów, z własnoręcznym podpisem. 
Żądam.. chcę tego... jestem w swcjem 
prawiel.. 

— Dość tego! — zawołał Beraud, 
powstrzymując się od wybuchu guie- 
wu — Odmawiam zadeśćuczynienia 


; pani wymaganiom i rzecz skończona, 


— Skoro tak.. — rzekła Eł'za — 
cyrkuł *wega, 


Miljoner miał już wybuchnąć zło- 
rzeczeniem na myśl wszelako, 13 widzi 
przed sobą kobietę i ty razem zdołał 
się jeszcze pohamować. 

— Nie będzie pani potrzebowała 
kłopotać tem komisarza — odpart hu- 
czącym głucho, jak burza, gm — 
Ziożę © mój pasz : Sia te 
rem, idąc za wyszukaniem innego de 
siebie schronienia. Obe.nie wracam Go 
szebie... mam wiele do pisania... proszę 


"mi nie przeszkadzać! 


I wyszedł z biura, trzasnąwszy 
drzwiami tak gwałtownie, że aż szyby, 


Wbieglszy do pokoju, dał foleę 
huczącemu w piersiach wzburzen u. 

— Do kroć tysięcy piorunów!.. 
krzyknął, uderzająć noga W podioj 
czyliż przybyłem do mego rodzinnego 
kraju z bogactwem, dłusóletnią pracą 


zebranem, dlatego, aby na wstępie do `: 


świadczyć tyłu przykrości i zuchwał- 


stwa? I wszystko z przyczyny mego ` 


nazwiska, nazwiska powszechnie s7a- 
nowanego, na którem nie ciąży naj- 
rnniejsza plamà! Ach! źle wybraiera 
ów Paryż... rozpierzchają się moje ma- 
rzenia!. A wszystko to z owej pòzé- 
klętej trzynastki, jaka pow es 
mnie wszędzie. 

Tó mówiąć, Berżud' przec hadżał Się 
i WSZETZ 
pokoju jak tygrys w klatce zamknięty 

Pięć minut wystarczyło na uśmie- 


rzenie w nim tego gwałtownego gnis- 


wu. Skoro się uczuł, nie powiemy zu- 
pelnie uspokojony, lecz. spekojniejszy 


Karabiny maszynowe po 60 groszy 


. To tylko możliwe w Ameryce 


Na śledztwie. kj komisji w 
Waszyngtonie, badającej handel i pro 
aukcją hroni palnej, wyszło na jaw, 
iż niejaki Jakób Paley, z New Yorku, 


` podający się za handlarza starem że- 


lastwem nabył w roku 1933 — 3831 
karabinów maszynowych znanej war- 
ki Hotehkins po 12 centów za sztukę 


© (okoła 50 swroszy). 


Tyłe płacił Paley w bazie amari- 
cyjnej armji Stanów Zjednoczonych 
w Srhaneetadv za sztukę, kupując Fa- 
A? jako stare żelastwo 
Niektóre karabiny, uznane 
„zdyskwalifikowane* przez komendę 
woiskową. 
nie były nigdy używane. A wszystkie 
można "bylo łatwe naprawić i dopdo- 
wadzić do dobrego stana, ` 
:Paley sprzedał nabyte karabiny 


i massyhowo jako „pamiątki z wojny 


światowej różnym klubom wojsko- 
wym i półwojskowym, tudzież osobom 
prywatnym, wogóle każdemu, kto się 


. znałazł, dopóki nie dowiedział się, że 


karabiny tej marki będą przywrócone 
w armii amerykańskiej. ; 

Rząd płacił fabrykom po 700 dola- 
rów za sztukę, 

akie rzeczy są możliwe chyta w 
Stanach Zjednoczonych. W każdyra 


RZECZE DET YA IRK KAREN KR OST ZZAŁ TPA E 
Qiciec 25 dzieci 

W miejscowości Hohensaathen w 
Niemezech, blacharz Willi Trenn je't 
szczęśliwym ojcem, Przed kilku dnia- 
tu, narodziła mu się 23 rka. Jest on 
poraz drugi żonaty. Z pierwszej żony, 
która w r. 1920 umarła, miał 12 dzieci, 
z drugą, która obecnie liczy 41 lat — 
I dzieci. Ostatnia dzieciarnia chodzi 
Jeszcze do szkół. 

Ojeami. chrzestnymi byli Mada. 
barg i Hitler. Pięcioro jest już poże- 


- nionych, dając ojcu 10 wnuków. Czle- 
_ tech synów wykształcił Trenn w swo- 


tm zawodzie, Ojciec Trenn liczy 54 
na sie makomieie, 


PRE 


, 


innym państwie na świecie trudną by: 
toby znaleźć komendanta bazy amuni. 


‘cyjnej, któryby odważył się sprzedać 


cywilnemu rrżekupniowi na ` szmele- 
«. 654 karabiny maszynowe w dobrym 
stanie. 


(orz wiemy skąd gangsterzy amo 
rykuńscy tak Świetnie zaopatrzeni są 
w broń palną jak: karabiny  ręcze.e, 
maszynowe; nawet tanki i samoloty, 
"Fo wszystko jest ów szmele pe 12 cen- 
łów za i sztukę. 


Romans Z mężatką 


Pan Roman Koziarski, uan z: LAWU 
du, uwodził od dwuch wiki ma me- 
żatkę, panią Wandzię $ = ==- 

Wprawdzie pani Wandzia była istota 
nador zgrabna i apeiyedną, alo držala zo. 
strachu ‘przed swym móżom, który, jak. 
twierdziła, śledził ją. Gdy. więc pewnero 
razu pan Koziarski, siedząc w swem kawa 
lerskiom m 'oszkamiu, uałyszał | energiczne 
stukanie. mdębiał z przerażenia. 

— Proza — rzekł drżącym głosem. 

Bo pokołu wpadł barczysty możeżyzna, 
który, łyniąe groźnie nabierłomi Krwią 0- 
ozyma, zhliżył się do pana Koziarskiego, 

— A tomin talen) —ssknał chronti- 
wie, — Nadeszła już twoja czarna godzina, 

Pan Boman shladi, jake płótno. 

— Panie! Za: co? - , 

— 7a oo sio pytasz, byka? —  ryknał 
przybysz i trzepnał wystrawonero uwodzi 
cicla w ucho, — Masz. natnkrow! Za moie 
krzerrdęt Ka teu watyd, któryś mi uskuta 
czpiły: 

Masz tachu w Gabel I po zębie I w sli - 
pie! A dohai adrian? Arnel raz, że takie rze 
czy zahraniotał 

Panie amanawnv! — aanłakat pan Ko- 
ziarski. — Mitai aia nada mma nierofa. Ram 
fogtam ną łam iwonin 3-17 walec. nikt się 
nawał nia nżaR nade mna, (la maia nan fa 


- pla omasta rwa PNA Przecie duż 


wionaf nia hodo? 

— Taen ta nie bzmami rzewnemi zale- 
waar? -- hwienat nrzvhbyda: — A przedtem 
toń ała bawił na andea qpiechanałc? Tar się 
rh? Bywaądny krawiee „żeby e kanty 
odwala? 

*— Ślusarz t Jestem > 'plnkał pan Koziar 


ski nie krawiee. 
— Nie krawiec? 
Przybysz zdębiał 2 
— Nie. Krawiec o piętro wyżej mieszka, 
— Piętro wyżej? O, ehohroba. Znakiem 


. tego toś nie pan mnie na mózgownice na- 


pluł 

Jak się okazało, przechodzącomu panu. 
Żurkowi splunieto na głowę, ku ucieszo ba 
wiących się na ulicy dzieciaków, które też 
doniosły wzburzonemu przechodziowi, że 
akrzywdził go mioszkający na trzocim pię 
trze krawiec Radomski. — > SEA. 

Wyjaśnienie tej sprawy nie zadowoliło 
jodnnk paua Koziarskiego i w miesiąc póź 


niej pan urek staną? przed obliczem sądu ` 


grodzkiewo, jako oskarżony o pobicie. 


` Sad uznał winę oskarżonego za udowod ` 
" nioną I skazał go na | tydzień OGAR 7 IR- 


wieszoniem: ` 
CREZER OESTE ZI ERTSE 


des><ze żyje miljon ludożerców 


Znany antropolog de. Amersville z 
Edynburga wydał dzieło, wykazując, 
iż obecnie żyje na świecie miljon lu: 
dzi, którzy stale, regularnie lub też 
„okazyjnie“ żywią się mięsem ludz: 
kiem. Dr. Amersviłle podkreśla, za 


- podczas wielu swych podróży po Świe 


cie sam osobiście przekonał się o utrzy 
mującym się dotąd - ludożerstwiw. 
Szczególnie wiele wypadków ludoże. 
stwa skonstatował dr. Amersville w 


"różnych częściach Afryki środkowej i 


na morzach południowych, 


np. na 
wyspach Fidżi. 


na którym 


* Skonefruc wał 
* Lindbergha nową rakietę, która moze 
` po wystrzeleniu wzbić sie na wyso- 
' kość t2otys. metrów przy” szybkoś.i 
- 1.260 klm. na godzinę. Przy: przele e- 


ET 
s wał) 
EA 


rzuciwszy okiem, przekonał się, iż sta: 
żący hotelowy wypełnił jego rozkazy. 

Stał przyniesiony kalamacz, pu- 
dełko z papierem listowym i koperta- 
mi, pióra, lak do pieczętowania, WATA 
inne materjały piśmienne. 

Usiadłszv przy stole, wyjął z kie. 
szeni portfel i otworzył go, a wybraw 
szy z pomiędzy papierów lstę spisa- 
rych nazwisk, położył ją z lewej stro- 
ny siebie, poczem na ćwiartee papieru 
pisać zaczął, 

Pozostawiwszy go przy tej kores- 


pondeneji, wróćmy do biura zarządza- . 


jącei hotelem. 

Obaj służący, na hałas zaszłej 
sprzeczki pomiędzy młodą kobietą a 
zowoprzybyłym podróżnym, przybie- 
gli do drzwi, słuchając całej rozmowy. 
u po wyjściu Edmunda Beraud wesz?: 
do wnętrza. 

— Czyliź kto widział upór podob- 
ny? — skarżyła się panna Eliza. Jakiż 
to n'ezneśny człowiek... czysty medż- 
wiedź wypuszczony z kniei.  Utrzy: 
muje, iż ja mu rzucam obelgę, żądaiąc 
od niego papierów. 


— 'Fembardziej winna je pani D- 


trzymać — rzekł Ludwik. 
— Otrzymać... łatwo to powiedzieć 


“Lecz jeśli dać ich nie zechce, co DU 
"cząć wtedy? Przyrzekł mi „wprawdzie 


vrzynieść swój paszport dziś wieczo- 
rem, odjeżdżając, 

— To próżny wybieg z jego strony 
— iarra się drugi z posługujących. 
— Odejdzie bez dostarczenia pap'e- 


„rów, jestem przekonany. Właśnie w 


tej jego odmowie coś się ukrywa... © Ja 
pierwszej chwili, skorom tylko snej- 
rzał na niego, zauważyłem, iż temu 
człowiekowi źle patrzy z oczu, mówi- 
łem pani o tem... i nie daremnie... Jest 
to jakieś podejrzane indywiduum, Dał 
bym chętnie dziesięć sous z mej wras- 
rej kieszeni, gdyby inspektor policji 
zaszed dzić. dla zrewidowan a ksiag 
meldunkowych. “Przed nim ów ptak 
wszystko wyśpiewaćby  'usiał Zmu- 


‘“SZONY byłby złożyć objaśnienia i dè 
wody, jakich pani oddać nie che. a 


s 


Listnadany i w Amervee 


rano znajdzie się w Europ 8 


Uczony amerykański, -prof. Clarke, 
"m pomocą pułkownika 


niu pewnej, Ściśle ustalonej przestrze- 
ni, eksplozje ustają, a rakieta przeby- 


`- wa pozostałą przestrzeń lotem Śhzka 


wym, lądując w wyznaczonem zgóry 


miejscu. 
Jak twierdzą wynalazcy, bedzie 


można zapomecą tej rakiety wysłać 


poczte z Nowego Jorku do Londy nu 


iak, że list nadany wieczorem w No- 
wym Jorku znajdzie się nazajutrz ra- 
no w Londynie, 


| OBR W. NEPON 3. 


e! SOSNOWIEC A 4 
TOLY STA © BEI f 
| UZ? th Bób 


ków kieszonkowych, chros 
nometrów, repeiirów, 8z%0- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych. aniy- 
ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho- 


l. 
m5 


metrów,  szybkościomierzy, smocze 
numeratorów. 
Wykonapte solidne z gwarancją dh 
— letnią, — 


| GRaey 


Zamiast kwiatów na grób śp. inś 7ó- 
mia Hackenberga zł. 40 ną bezrobotnych 
` składa Ignacy Reiner, 


Zamiast kwiatów na grób Śp. inż. Jóa 


zefa Hackenberga zł, 10 na bezrobotnych 


składa Maurycy Reiner. 


Wskówiie . SARE zegar. 


Str. 8 


WKUEDOMOEKCHNNOTEN: 


ZE SPORTU 


Leńkvalieci zagłępiowscy wyjdą niebawem na boiska 


` Kończy sią sezon zimowy. Za kuka dni 
nasi lekkoatleci po suchej zaprawie zimo- 
wej wyjdą na bieżnie i skocznie, ażeby roz 
począć racjonalne treningi nad poprawie 


miem swej formy 


Lakkoatleci zagłękiowsey w bieżącym 
sezonie rokują dobre nadzieje. Utwierdza 
nas w iem przekonaniu fakt, że  wSzySeY 
nie spędzili sezonu zimowego bezezynnie. 

Przyjrzyjmy. się jak ta praca będzie Wy 
zglądać m zespołów s okkoańlotycznych w 
Czeladzi. 

„Sokółć ezeladzki napewno nie pOZWO 
ł eubie wydrzoó pierwszeństwa w  bieżą 
cyt sezonie Jest to najstarszy zespół lek 
koatletyczny W Zaglębiu, 'skupiający w swa 
ich szeregach doskońałe siły. Ze sprinte- 
rów dobrze zapowiada się Strojanowski, wi 
eemistrz Śląska na 160 mtr. 11 sek. Zawced 
nik ten ma równie dobry czas na 200 mtr. 
- 948 sek. i 400 mtr. 57.7 sek, Strojnowski 
zajął również wieemiswzostwo Śląska w 
Sausu wHal 652 sek. Ze średniodysia130W - 
evw należy wymienić Jaworka 500 mir— 
2.02 sok. i Możdżeńia 1509 mtr. — 4316 
sok. Na snkcesy mogą liczyć w zupełności 
Parada 300 mtr. i Przybysz 500 mtr. Nie 
pokonaną parę miotaczy stanowią: Kuchta 
Pawel (dysk 26.32 mtr, kula 11.36) i Ha o 
ga. s 


Jako tyezkarze wystąpią Kolodziej 3.20 

mtr i Hytrych 290, mtr. 

Z junmiorków wybija się na czoło Puzio 
skok wzwyż 1.55 mtr, i Horzelscy w sprin 
tach. W sekeji pań wystąpią: _ Muszanka 
Kordecka, Kubisianka, „Pajkertówna, Mu- 


"eówna i inne, 


„Sokół* ezeładzki w bieżącym roku be- 
dzie obchodził jubileusz 30-lecia swego 


istnienia i 15 lecie istnienia sekcji lekkox- 


śletycznej, która na przestrzeni tego okresu 
czasu poszezycić się może pięknym dęrob 
kiem sportowym. 4 okazji jublileuszu, 
odbyło sie ogólne zebranie członków „S0- 
koła”, ma którem uchwalono zorganizować 
w dniach ed 39 maja — 7 czerwca, po Prze- 
prowadzeniu mistrzostw klubowych, »ty- 
dzień sportu”, program którego wypełnią 
ćwiezenia, zawody lekkoatletyczne z „C"2- 


. covią“ i różne gry sportowe. 


Do Czeladzi zaproszeni bodą czołowi fek 
koatleci Polski. 

Sokół“ zamierza pozatem przeprowa- 
dzić zawody z „Pogonią“, katowicką, Sta- 
aionem z Chorzowa, Strzeleckim KS. z SE 
<nowca, a w czerwcu stanie do walki o mi- 
strzostwo okręgu sokolskiego w Zagłębiu 
oraz o mietrzostwo dzielnicy krakowsk'ej. 


(p). 


DAŁ URZĘDOWY. 
WODE 1a mo E a EW 


BużLLUCKi UKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PILKI. NOŻNEJ CZESTOCHOWA. 
AUWUNOMICZNY PODOKRIĘG: ZAGŁĘ- 
B:A DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE. 
Adres sek retarjatu: H. Giwóżdź, Będzin 

uł. Cyńkowa 13. i 
Komunikat Zarządu” Nr 9. 


1. Wzywa się S5: „Płomień” Milowice 
do spowodowania przybycia na posiedze- 
nie W, O. i D. w Środę dnia 25..8.-36 r. 
o godzinie 1939-e), zgłoszonych przez Nich 
py Janasika Heńka i Ledwonia Karo- 

dowodami osobistemi względnie me- 
trykami urodzenia, 

"2 Wzywa się kluby: ‘Solvay = Groczięc, 
Samson — Medrzeżów, Sosnowieć w So- 
enoweu, Brygada — SŚtrzetńieszyce i Vit- 
torja — Będzin do uzupełnienia wiekiem 
podanych składów Zarządów, zgodnie z 
Komuńikażem Zarządu Nr. 7 pkt. 3. dn. 
7 3. 86 r, 

8 Podaje cię do. wiadomości FS. „So- 
snowięe" ,'że karta zgłoszenia gracza ”Za- 
jaca Alfonsa, zostanie przesłana do Okre- 
gu. po nadeslaniu własnoręcznie umotywo 
wanego uzasadnienia przejścia tegoż gra- 
cza z (3 „Mysłowice do TS Sosnowiec. 

4, Podaję się do wiadomości zmiany 2- 
dresów: a) TKS. „Cynkowniąć Bedzin, i 
P. Jakubowski Sianiejąw. Będzin. al. 
ściuszkt 48 ra. h) SS. „Placówka Pia. 
ski WP Cesarz Antoni, Czeladź — Piaski, 
ul. Focha L. 22, e) TS. „Zew* Niemee WP. 

Szubert Czeslaw w Niemcach. poczta Ka- 
zimierz k/Strzemieszyc, d) D. K. S, Do- 
bioszowiee WP. Buchta ZS. Dobiesze- 
LA: ul. Kościuszki 70. e) SDS. „Vietor- 

a“ Będzin WP. Domagalik Karol. peran, 
A Sielecka 169, f) Kłub ka 
Sirzołeckiegó w  Niwee W „iński 
Pronisiaw, Niwka. ul. Roba: pa 8. 

.. Prozes; (—) WŁ WOLSKI. 

Sekretarz: (—) D. GWÓŹDŹ. ; 
Będzin, dnia 21 marca 1936 roku. 

Z 


e 4 pkt. Gzeladzkiego “S, 


Sprawa odebranych 4 pit. Czeladzkie 
mu KS. dotychczas nie została zańatwie 
ma. Jak już donesiłómy, CKS. odwołał się 
w tej sprawie do PZPN,, wychodząc z 7a- 
Jożenia, że kieł. QZPN. mie załatwi odwo 
Jania w przepisowym terminie. 

tY7edłag pogłosek PZPN. postanowił ed 

"nie przekazać do rozstrzygnięcia za- 
~i kiel. OZEN. W razie negatywnego 
kodeka się kiel, OZPN. do tego Od 
aia, CKS. będzie mógł wówezas zło- 
"rotest do PZPN. ł 


MIPRRZOSTNA EOKSERSKIE ŁUBEL.- 
SKIEGO O.-Z, B. 
Indywidualne mistrzostwa bokserskie 
dla senjorów, wyznaczone na 21 i 22 bm, 
zapowiadają wié, jako pierwszorzędna im- 
preza sportowa. 
© W zawodach startować będą najlepei za 


modnicy miejscowych klubów oraz z Kieia 


Ostrowca Kieleckiego, które to ośrodki, 

" jak wiadomo, nałeżą do Lub. OZB. 
! Zarząd lubelski OZB., pragnąe umożliwić 
klubom prowincjonalnym liczne ohesłanie 
nie mistrzostw, uchwalił na  ostatpiem 


U 


Wydawca kielena Niensiorsk2, 


swem posiedzeniu wyasygnować kwete 2% 
zł na zwrot kosztów podróży w obie stro 
ny przejeżdżającyn: zawodnikom. 


ERLICH WICEMISTRZEM SWIATA W, 
PING — PONGU. | tą 
Na mistrzostwach świata w Pradze raj 
lepszy pingpongista polski Erlich po zwy 
cięstwie nad doskonałym graczem Gzeskim 
Vanią spotkał się w ćwierćfinałach z grof- 
nym graczem amerykańskim Maxshaleni. 
Polak rozstrzygnął spotkanie na swą KO- 
rzyść (3:0) bez w ieksaa tr udu (se V a :9, 
21:19, 24.22). 

W półfinałach Polak Ehrlich dzi 
zyającego w barwach austrjackich Polaka 
Bergmana 2:1 (16:21, 21:16, 21:18, 21:10). 

W finale Czechoslowak Kolar pekonał 
Khrlicha vo niezwykle zaciętej walce w sto 
sunku 3:2. ; 
OT INAT SA A 


PRZYCHODAEIA 


LECZNICZA 


chor. vanerycznici i skór. „Pomo . 
Sesnowiac, Słenklewicza 17 a 
Czynna: 11-15 -7 pp. w święta: if-1 
Wizyta 5 złotych. 


X ZAGŁĘBIE W MYSZKOWIE, Dru- 
żyna Zagłębia z Dąbrowy w nadchodzącą 
niedziele wyjeżdza do Myszkowa, gdzie 
rozegra rewanż. mecz z miejscową druty- 
ną Zaglebie I b. spotka się z Zewem w 
Niemcach. * : 

X KS. STRZELEC — KS. BRYGADA 
(Strzemieszyce). W dnia 22 bm. o godz 
15 zostanie rozegrany mecz koleżeński po- 
między klubami Sirzelee KS. — Fosno- 
wiec KS. Brygada (Strzemieszyce), 


X HAKOAH — 
o godz. 15.45 na boisku w Będzinie Huko- 
ah rozegra koleżeński mecz z Cynkownią. 


X PIĘŚCIARZE POLICYJNEGO KS, 
W SQSNNOWOCU w dniu dzisiejszym wał 
czyć będą w N. Bytomiu z miejscowym 
BKS. 

X MECZ W CZELADZŁ Dzis o godz. 15,80 

na boisku w Czeladzi CKS. rozegra mecz 
; „Iskrą“ Semianowiee, Przedmecz junio- 
rów o godz. 14.80. 


X PRIMO CARNERA POKONANY 
PRZEZ K. O. W. Filadelfji odbył się mecz 
bokserski w wadze ciężkiej, w którym mu 
rzyńi Leroy — Haynes pokonał przez tech 
niemy k. o. w trzeciej rundzie b. mistrza 
- kwiata Primo Carnerę. 


X KUSOCIŃSKI CZUJE SIĘ DOBRZE. 
Stan zdrowia Janusza Kusocińskiego, któ 
ry przeszedł operację kolana w  szpitaln 


im. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie : 


Ùx zadowalający. W najbliższy wtorek 2 
nogi zostanie zdjęty gips. 

Kuracja Kusocińskiogo w szpitalu po- 
trwa do końca kwietnia. 


CYNKOWNIA. Dziś ` 


Elektry 


RZIE 


Karkołomne przygody k 


i 


> i Anna 
Pałace | | 
HE „CZU 


a | osnutego na tle proces 


: wyd dawniciwo 


„MAWU” 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca 

Naukę języków obcych bez nau- 

czyciela zapomocą następujących 


książek: 

1. Język Rosyjski dla Polaka. 
Cena Zi 4, — 

z Język Esperanto dla Polaka. 
i Cena ZŁ 2 — 

8. Słownik esperanto - polski 
(mały) Cena Zł 1.50 — 


4, Słownik: jezyka Esperanto (du 
ży) (poleko-sperancki i esper, 
polski. | Cena ćł 7.50 — 
Prospekty i katalogi na żądanie 
Aa aA aE EARE Ara A a COn nan a 


Kupon ulgowy 

upoważnia czytelnika „Expresu Za 
glebia“ do korzystania z 20 proc, ra- 
bata z sennika Wydawnictwa „HA-Ę 
RWU', Warszawa, Królewska 25. —Ę. 


Wesoly pracik 


LOGIKA : 
— Wierzycie!lom swoim nie płaci 
pan, ale l-ą klasą może pan jechaćł 
— Muszę bo w Ill-ej spotykam się 
z moimi gej cy 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 


EAN TAEA STARY WERTERA 
POSZUKUJĘ pomocnika krawieckicgo na, 
duże sztuki ód zaraz Sosnowiec Orla $. 


WIELKA zdobycz. Na obecnie nadchodzą 
cy sezon Wielkanoeny polecamy dla od- 
sprzedawców wykwintnej jakości: wody 
kolońskie, kwiatowe. śmigusówki, pudry; 
kremy różne. mydełka toaletowe. do gole- 
nia i t. p, Wielkie zyski. „Mimoza“ Lab. 
Chem Szopienice, Piłsudskiego 42. 


| edi KAZ 


Drak. „Expres Zagięhia* Sasenowise Teatralna i. 


w gospodarstwie domowem 


Nr. 80 


6 008060 TOROGCC LOLO POCARSENGIRIBIBEE £ 
* Wygodę, Oszczędność i Czystość 


możemy osiągnąć używając wyłącznie 


czności 


NARESZCIE DZIŚ ! 


Najwspanialsza komedja wojskowa 


Pe indyjscy piechurzv 
EDEN 


rólów humoru STAN ŁAUREL i OLIVER 
Z 


(FLIP i i FLAP) 


Nadprogram: Dodatek koien pt. „CHIŃSKI SŁOWIK" 


tygodniki. PAT-a. - 


Ze waględu; Że obraz jest dozwolony dla młodzieży początek I-go 


seansu o godz. 1530. 


Film, o miłości, ńtónawiśći i źdradzieł 


May Wong 


w cudownym eposie wschodu p. f. 


Czin Czau” 


DZIŚ WIELKA PREMIERA. 


u sądowego w roku, 1930 w stolicy jednego $ 


; m większych państw Europy. | 
|NADPROGRAM ; NA AKTUALNOŚCI ŚWIATA. — 


POT RZEBNA dobra wykwalifikowana ma 
nicurzystka pa „stałą posadę Sosnowiec, 
Targowa- 18 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


REE WEED ZOE ETE A A WERE AKA 

SZKÓŁKI Rogoźniekię Towarzystwa. Gór: 
niczo - Przemysłowego „Naturm* mają ta 
nio do zbycia większą ilość drzew i krze- 
wów owocowych i ozdobnych. Cenniki wy 
syła się na żądanie. Adres dla listów: So- 
snowiee, Tow. Górn. Przem „Natnrn*, — 
Szkółki Rogożniekie. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


PIETRZYK ALEKSANDER unieważnią 
zagubioną książkę wojskową wydaną przeł 
P. K. U. Sosnowiec. 
BUBEL JÓZEF zg ubił legitymację bezro- 
bocia wydaną w Strzemieszycach. 
SZLEZYNGIER HILEL zgubił książką 
wojskowa wydaną przez P. K Sosno 
wiec, di dowód osobisty wydany v wA Sosnowcu 


ksią ludności wydany przez gminę Msty- 
€zÓW. DREDÓW 2 DA fi Ry 
AGRAM "MOSZEK TRYGOER zgubił pa- 
szport, zagraniezny, wydany przez Star0- 
stwo PE” + kg tb wojskową wy 
daną przeż P. K. U. Sosnowiee w roku 1327. 
Znalazca zechce poręczy, w/w do F-my Try- 
giera, Sosnowiec, Modrzejoweka 16. za wy- 
nagrodzeniem. 


TRODCR TORBUS zgubił | legitymację Nr. 
878/1450 na przejazd kolejami aństwowe- 
mi w/g kał. „O“ wydana przez Kapitułę 
Krzyża i Medalu Niepodległości w War- 
szawie. Znalazea zwróci za wynagrodze- 
niem. Sosnowiec, 3-20 Maja, Ubezpiecza!- 
nia Społeczna 


RÓŻNE l 


POTENTAT 

PRZEPRASZAM panią Halembową gian 

Jej syna zam. przy ul, Perla 1 za plo 
Stefanja Olszewska. 


ji -_. ADA JRR 
ZARZĄD Stowarzyszenia Przemyslowców 
i Kupców w Będzinie, ulica Kołłątaja 
zawiadamia że doroczne Ogólne Zobranie 
Członków odbędzie się we własnym loka- 
lu w niedziele, dnia 29 marca 1936 r. 0 80 
dzanie 17 (I termin) lub o godzinio 18-63, 
(IT termin) — bez wzgłędu na il bac, 
nych członków z nastepującym porządkiem 
dzionnym: 1) Zagajenie 2) Odezvtanie 
sprawozdania za 19% r. 1 protokuła Fo: 
misji Rewizyjnej. 8) Wybór wladz ke 
kose 4) Uchwalenie budżetu ” 
925, 5) Wolne wnioski. 


Redakter odp. Tadeusz Lipski 


